
Nr 92 Kraków, Sobota 22 Kwietnia 1911. Rok XIX.
PRENUMERATA wynosi w Krakowie: 
mleaięcznlj 2 kor., kwartalnie 6 kor., 
■a odnobaOuie do domu dopłaca się 

40 nal.

Na prowincyi miesięcznie 2 kor. 70 h ,  
kwartalnie 8  kor. 'W państwie Nie
mi eeklem kwartalnie 10 kor., w  innych 
państwach kwartalnie 12 kor. Zm.ana 

adreBj  40 haL

Cena n u m eru  pojedynczego  
10 n a l., n u m eru  p o n ied z ia łk o 

wego 6 h a l.

fS UURODU
Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt.

W dni poświąteczne wychodzi dwa razy dziennie o godz. 7-ej rano i o god, 5-ej wieczorem

Listy pieniężne, przekąsy na prenume- 
ratę i inseratj nadsyłać m oina francci 
do Administracji „Głosu Narodu“. — 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencyi przyjmuje kaidy orząc po 
cztowy w oDręDie monarchii i w pań - 
stwie niemieckiem. Reklamacye nio- 
opieczętowane nie podlegaj; opłacie  
pocztowej. — R ękoplsów.redakcya nie 

swrbua

A dres  Redc li , iw. 1uMASZA L. U . 
Adres itiej .Gło» Naredu" drakńw 

t .  Jiss Nr. 19b.

OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracja „Głosu Narodu", ulłoft św. Tomasza L. 35. — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz l f  halerzy, za każdy następny raz 12 hal., skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 h»J. o
pierwszy raz, każdy następny 12 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu" (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp j przyjmuje się ił  cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k od 100 egz. dla . w j-
scowych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasiż Hausmana), w Wiedniu Haasenstein & Vogier, M. Dukes, H. Schalek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedl, Christ,icho Annoncen-Expedition, Internationale Annosoen-Eipoditłoa

Annonceii Expedition „Propaganda-, Gyori & Nagy. w Beninie F. E. Coe. w Budapeszcie I. Leopeld, Eduard Braun, w Paryżu F. Jones & Cie, A. Lorette

Dostawca Związku Lekarzy

B. WIERZEJSKf
Kraków, Rynek, róg FloryaóskSej. Telefon 368

poleca:

Wiosenne Płaszcze angielskie
Kapelusze i czapki.

Świeży transport na sezon 191!.

Wybór wielki!

Zdobycie Fez#.
Telegramy „Gicsu Narodu" z dnia 21 kwietnia.

Maaryi (Teł. wł.) Prezydent ministrów 
Canalejas oświadczył przedstawicielom prasy 
że pogioski o pesymistycznym położeniu w 
Maroku potwierdzają się. Konsul w T ezie wy 
słał podobno posłów z wiadomościami. Ci je
dnak nie dostali się do Hiszpanii, gdyż zo
stali w drodze z a m o r d o w a n i .

Powstańcy zdobyli Fez i wymordowali tak
że część Europejczyków.

Berlin. (TeL wł.) „Vossische Ztg" donosi, 
że wiadomości o powstaniu w l ezie i zdo
byciu m iasta wywarły w Paryżu i Madrycie 
wielkie wrażenie. Jak  twierdzą wiadomości 
nadeszło drogą pryw atną powstanie w Maro
ku jest ogólne.

Wiedeń. (Tel. wł.) „Neue Freie Presse" 
donosi z Berlina przez swego koresponden
ta, że bezpośrednie wiadomości z Eezu je 
szcze nie naaeszty. Rząd francuski nio ośmieli 
się wystąpić z czynną interwencyą w Maroku.

Walki w Marokko.
Uran (T. B.) W ojska wysłane w okolicę 

T aurit liczą 3000 ludzi. Maja się one pGłą- 
czyć z tam tejszym  garnizonem, tak , że « 
przyszłym tygodniu liczba wojsk zgromadzo 
nych nad rzeką Moluja wyniesie 8000.

Z Rosyi.

Odgłosy wojenne.
Stan oblężenia w Albanii.

Berlin. (Tel. wł.) „Yossische Zig" donoń 
a Albanii, że rząd turecki postanowił ogło
sić w wilajecie skularskim stan oblężenia i 
zaprowadzić sądy doraźne. W ten sposób p ra 
gnie rząd przeciwdziałać powstaniu. Turcy 
w walce z Albańczykami ponieśli znaczne 
stra ty .

Ze Skulari wysłano do T u z i  900 żoł
nierzy z odpowiednią arty leryą przeciw pow
stańcom.

Szef Mirydytów ks. Prenk-Bib-Doda, k tó 
ry  powrócił ze Skuiari do Konstantynopola 
oświadczył, że powstanie je s t  bez żadnych 
w arunków  powodzenia, gdyż Albaóczycy po
siadają zaledwie 800 żołnierzy.

Tak mata liczba żołnierzy powstańczych 
dowodziłaby, że Albauczycy walczą z wielką 
dzielnością, gdyż naw et w tak  małej liczbie 
powstrzym ali pochód wojsk.

Konstantynopol (T. B.) Molisorowie, otrzy
mawszy posiłki, przypuścili n o w y  a t a k  na 
wojska koło Bukli. Zostali jednak o d p a r c i  
i stracili 50 ludzi (w zabitych). W ojska ob
sadziły wszystkie ważniejsze punkty s tra te 
giczne.

Powstanie w Jemenie.
Konstantynopol. (T. B.) Donoszą z Mekki: 

Wielki szeryf wyruszył z 9000 ludzi, k tórzy 
w trzech kolumnach m aszerują w kierunku 
Acsiru.

Optymizm Tafta.
Waszyngton (T. B.) Taft konferował z se

kretarzem  stanu  Knozem i k ilku członkami 
kongresu w sprawie oytuacyi nad granicą 
m eksykańską. Taft oświadrzył, ze mimo walk 
nad tą  granicą, daleko jest do wojny. Meksyk 
z pewnością wszystko uczyni, aby prowadzić 
politykę rezerwy. Taft nie obawia się, aby 
zaszła potrzeba inieiwencyi. Członek kon 
gresu Sulzer oświadczył, że zgodne panuje 
przekonanie, że należy ta k  działać, [aby u- 
niknąć interw encyi lub inwazyi.

Rewolncyjn* propaganda w Cbinacb.
Pekin. (T. B.) Od poniedziałku uwięziono 

60 osób, podejrzanych o agitacye rewolucyj
ne. Kilku z nich utrzym ywało stosunki z 
obcymi poddanymi.

Następcą Si Lianga, k tó ry  usunięty został 
ze stanow iska generał-gubernatora Mandżu- 
ryi, został Yrch-Fstlu, tęgi adm inistrator. — 
Otrzymał on rangę cesarskiego pełnomocni
ka  ze stanowiskiem  geneiała Tatarów  dla 
trzech prowincyi mandżurskich, posiada więc 
bezpośredni nadzór nad władzami wojskowe- 
wsffli i cywllnemi całej Mandżuryi.

Rosyjska „tulerancya“ roligijuaa 
w praktyce.

Petersburg. (Tel. wi.) Krążą tu pogłoski, 
iż rewizyę w gimnazyum przy kościele św. 
Katarzyny rzekomo spowodowały skargi na 
skłanianie do przejścia z wyznania praw o
sławnego na rzymsko katolickie. Szczególe 
wej rewizyi dokonano w bibliotece girnna- 
zyum ; kierujący rewizya urzędnik oświad 
czył, że poczytuje istnienie kaplicy rzym sko
katolickiej przy gimnazyum za nielegalne.— 
Rzucano również podejrzenie, iż pensyonat 
hr. Ledóchowskiej rzekomo jes t zakonem 
PP. PaulioeK. R e w i z y a  n i e  p o t w i e r 
d z i ł a  z a r z u t u ,  że łekeye w pensyonacie 
odbywają się według polskich podręczników 
zakordonowych

Petersburg. (Tel. wł.). „Nowoje Wremia" 
donosi, że w gimnazyum przy kościele św. 
Katarzyny naczelnik wydziału w departam en
cie wyznań obcych dokonał t r z e c i e j  (!) 
r e w i z y i ,  przyczem wysłuchał wyjaśnienia 
od zarządzającej gimnazyum żeńskiem hr. Le- 
dochowskiej i przełożonej gimnazyum Macu- 
lewiczowej. Po przesłuchaniu tych osób re 
wident przeglądał katalog  książek w biblio
tece. W ciągu ostatniego tygodnia, oprócz 
personalu pedagogicznego, przesłuchano ad- 
miiilstracyę domu, w którym  mieści się gim
nazyum, oraz część uczniów i ich rodziców. 
Rewizya w gmachu gimnazyum stwierdziła 
istnieaie kaplicy (!).

„Riecz“ w tejże sprawie donosi: „Według 
krążących pogłosek, m inisterstwo spraw  we 
wnętrznych otrzym ało wiadomość, że w g:m 
nazyum przy kościele św. Katarzyny język 
polski wykładany je s t według podręczników 
zagranicznych (I), że uczniowie i uczennice, 
mający prawosławnych rodziców, nawracają 
się na katolicyzm.

Puno im.
Petersburg. (Tel. wł.) „Nowoje W rem ia“ 

dowodzi, że Duma państwowa powinna zdą
żyć p r z e d  f e r y a m i  l e t n i e m i  rozpatrzeć 
projekt wydzielenia Chełmszczyzny.

Witte przeciw Kuropatkinowi.
Petersburg. (Tel. wł.) W najbliższych dniach 

ukaże się książka W i t t  e g o  o wojnie ro
syjsko japońskiej zbijająca twierdzenia za 
w arte w 4 tomowem dziele Kuropatkina. — 
W itte w przedmowie utrzym uje, że Kuropat- 
kin na stronie politycznej wojny i jej powo
dów zupełnie się nie zna i dlatego je s t W it 
te  zmuszony zbić zarzuty, w dziele Kuropat 
kina zawarte.

Okazuje się z obu tych prac, że wśród 
dygnitarzy rosyjskich trw a dalej w alka wszy
stkich przeciw wszystkim  i ze prawdziwi 
sprawcy wojny rosyjsko-japońskiej chcą zrzu 
cić z Siebie odpowiedzialność za klęski Ro
syi w czasie kampanii poniesione.

Choroba Sazonowa.
Berlin. (Teł. wł.), Z Petersburga donoszą, 

że w stanie zdrowia Sazonowa zaszło zna
czne pogorszenie. Lekarze nie robią żadnych 
nadziei.

Choroba cesarza.
Wiedeń. (Tel. wł). Ofieyalnie donoszą, że 

cesarz w ostatnich drr»tch zapadł na chrypkę. 
Wprawdzie nie jest ooa wielka, ale w osta- 
tuich dniach pogorszyła się w skutek wysił
ków podczas posłuchań w Burgu. Dlatego też 
cesarz przed wyjazdem do Budapesztu nie bę
dzie już udzielał posłuchań i pozostanie w 
Sch&abrunie.

Od siebie dodajemy. że cesarz do Buda
pesztu wyjedzie 2 maja, a zatem przez cały 
przyszły tydzień posłuchań nie będzie.

Cesarz zapadł na silny k a ta r przed Wiel 
kanouą. Wprawdzie ka ta r przeszedł, ale ce
sarzowi pozostała chrypka, k tó ra  w czasie 
niepogody przed W ielkanocą znacznie się po
gorszyła.

Obaw poważniejszych jednak niema, gdyż 
cesarz 'dzisiaj w otwartym  powozie udał się 
z Schónbrunn do Burgu.

Sjirawy a#stro-w(gUrsfcit
Manewr przedwyborczy.

Wiedeń. (Tel. wł.) Ju tro  miała się odbyć 
rozpraw a cywilna p. S z a j e w i c z a  przeciw 
p. S t a p i ń s k i e m u  o prowizyę za sprze
daż koncesyi na bank ludowy Laenderban- 
kowi.

Przed procesem jednak  obie strony zgo
dził) się na to, aby pod zarzutem niewłaści
wości (I!) sądu rozprawę odroczyć i przenieść 
ją do Krakowa.

Tem samem term in rozprawy został 
przesunięty na czas po wyborach, (aha!) a 
po drugie toczyć się będzie rozpraw a w mie
ście, k tó re  odległe od centrum  interesów  
bankowych nie da sforom bankowym mo
żności wzięcia udziału w procesie

0 ustawę wojskową.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj o godzinie 10 

przedput. obaj prezesi m inistrów  zostali przy
jęci przez cesarza na wspólnej audyencyi, Do 
tej chwili (godz. wpół do 2 popoł.) b rak  je 
dnak dokładnych informacyi o jej przebiegu.

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj przed południem 
byli u cesarza obaj prezesowie m inistrów  na 
połuchaniu. Posłuchanie trw ało dłuższy czas. 
Cesarz udzielił prezesom ministrów szereg 
wskazówek do prowadzenia dalszych ro k o 
wań w sprawie ustaw y wojskowej.

Hr. Khuen-Hedervary dzisiaj o godzinie 3 
popołudniu wyjechał z powrotem  do Buda
pesztu.

Budapeszt. (Tel. wł.) Ju tro  odbędzie się 
węgierska rada ministrów. Ponieważ m ini
ste r Ilieronym i je s t chory, posiedzenie odbę
dzie się u niego w domu.

Telegramy.
Telegramy „Głosu Narodu" z dnia 21 kwietnia.

Krach akcyi Sko ta
Wiedeń. (Tel. wł.) Na giełdzie wiedeńskiej 

rozpoczął się od 2 óch dni kracn akcyi firmy 
Skoda. Fabryka ta  żelazna ma akcye nomi
nalnej wartości K  260. Sztucznie wyśrubo
wano je do przeszło K  800.

Już wczoraj zaczęły akcye szybko spadać 
i doszły do K  707, następnie przy zamknię
ciu giełdy podniosło się do K  760.

Dzisiąj o godzinie pierwszej notuwano 
akcye na K 710.

Straty  poniesione przez grającą publicz
ność, k tó ra  — niestety — dała się w grę 
wciągnąć, wynoszą już obecnie miliony koron.

Wizyta królewska ą nrasa węgierska.
Belgrad (Tel. w ł). W serbskich kołach po

litycznych bardzo nieprzyjemne wrażenie wy
wołał fakt, iż szereg gazet budapeszteńskich 
pomieścił ostre  artykuły przeciw wizycie króla 
Piotra.

Tego rodzaju ton prasy węgierskiej nie 
może uchodzić za podtrzymanie i utrw alenie 
serdecznych stosunków między obu krajami.

Walka z Kościołem w Portugali.
Paryż. (T. B ) Agencya Havasa donosi z 

LizDony, że rada m inisteryalna postanowiła 
cofnąć zniesienie biskupstwa w Beja, ponie
waż konkordat ze Stolicą Apostolską nie 
może być zmieniony przez zwykłą uchwałę 
rady ministrów.

Rekord wysokości.
Wiedeń. (Tel. wł.) Wczoraj w W iener Neu 

stad t porucznik piechoty M u l l e r  wzniósł 
się na wysokość 11OU m nad poziom morza. 
Jest to jeden z najlepszych rekordów  wyso 
kości osiągnięty poza Francyą.

dzie kandydatów w porozumieniu z kom ite
tami okręgowymi.

Dawne „Polskie Centrum ludowe“ nie 
wystąpi obecnie samodzielnie do walki wy 
borczoj. W jego miejsce wejdzie stronnictw o 
chrześć.-socyalne, k tó re  kandydatów  „cen
trum*1 postawi jako własnych. W ten sposób 
obecnie wszyscy zwolennicy chrześcijańsko- 
demokratyczoego i antisem ickiego program u 
będą mogli pójść razem w akcyi wyborczej.

Nazwiska kandydatów egijszone będą w 
krótkim  cza»ie. Zwolennicy program u chrześć.- 
sucyalnego nie powinni dać się wprowadzać 
w błąd różnami efamerycznemi kandydatu
rami. ogłaszan6tni w dziennikach pod naj
rozm aitszą etykietą polityczno-partyjną. P o 
jaw iają śię także kandydaci lokalni bez po 
ważniejszych szans, sympatyczni jednak ze 
względu ua pokrewny program . Ostrzegamy 
naszych zwolenników, by nie angażowali się 
w popieraniu takich kandydatur. W ytwarza 
się bowiem przez to niepotrzebny chaos i za
mieszanie. Prosim y naszych zwolenników, by 
nas o sytuacyi w swych okręgach wyczer
pująco informowali i zwracali się o wskazó 
wki i wyjaśnienia do biura stronnictw a 
chrzęść.-socyalnego, Kraków, ul. św. Tom a
sza 37.

Ruclh wyborczy w Krakowie.

Grono poważnych obywateli krakow skich 
zwróciło się do Dra Niecia z wezwaniem,— 
aby postawił w Krakowie swoją kandydatu
rę. Jakkolw iek Dr Nieć nie należy do na
szego stronnictwa, witamy myśl jego kan 
dydatury ze szczerą sympatyą, D r Nieć jes t 
nietyiko dzielnym kupcem, ale także bie
głym ekouom istą i doskonałym znawcą na
szych stosunków  społecznych i gospodar
czych. Jego niezawisłość zdania, jego w ier
ność dla zasad narodowych i katolickich i 
jego doświadczenie, nabyte w ciągu długo
letniej pracy, dają najlepszą gwarancyę, ze 
powierzony sobie m andat dzierżyć będzie 
wyłącznie dla dobra m iasta i kroju.

Z chwili bieżącej
Towarzystwo Przyjaciół Słowian poludnio 

wych. Z okazy i licznego Zjazdu i inaugura
cyjnego zebrania „Towarzystwa Przyjaciół 
Słowian południowych", odoyło się dz'siaj o 
godzinie 4 popołudniu w redakcyi „Głosu Na
rodu" zebranie Komitetu organizacyjnego, 
na którem  postanowiono, następujące szcze
góły program u i przyjęcia naszych południo
wych pobratymców.

W sobotę dn. 29 b. m. powitanie gości 
na dworcu kolejowym i zwiedzanie miasta, 
a wieczorem te a tr  i raut.

W niedzielę d. 30 bm. c godz. 9 nabo
żeństwo w kościele Maryackim, o godz. 10 
zebranie inauguracyjne Towarzystwa, poczem 
wspólny obiad. Popołudniu zwiedzanie mia
sta, a wieczorem bankiet na cześć w hotelu 
Saskim.

Bliszcze szczegóły program u zebrania i 
obrad podamy jutro.

Ruch wyborczy.
Kraków, 2 i kwietnia.

Wczoraj obradował ści*ły Komitet wybor
czy polskiego stronnictw a chrześc.- socyalnego 
nad akcyą wyborczą Na podstawie relacyi 
mężów zaufania i komitetów piowincyonal- 
nych uchwalił Komitet postawić kandydatów 
chrześc.-socyalnych w szeregu okręgów  wiej 
skich zachodniej Galicyi i ** zią^ czynny udział 
w wyborach, w K r i k o w i  e. Stronnictwo po
stawi swych kandydatów między innemi w o- 
kręgach wiejskich: Bochnla-Brzesko, Nowy 
Sącz-Grybów, Nowy Targ-K iościenko-L im a
nowa, Żywiec-Makćw- Jordanów, Wadowice- 
Myślenice, Biała-Oświęcim, Jaworzno-Chrza
nów, Kraków-Podgórze-W ieliczka, Radłów- 
Tarnów-Tuchów i Łańcut-Przeworsk.

Stronnictwo chrześc.-socyalne stawiać bę

Dzienniki krakow skie ogłaszają nieustannie 
najrozmaitsze nazwiska rzekomych kandyda
tów naszego stronnictwa. Ponieważ lista kun 
dydatów naszych nie j6st jeszcze ustalona 
wszystkie odnośne notatki polegają na fan
tastycznych domysłach lub nawet plotkach, 
specjalnie co do ks. Dr C a p u t y  jesteśm y 
upoważnieni już temu do oświadczenia, że 
jakkolw iek ofiarowano mu m andat niemal 
pewny, kandydatury nie przyjął i w ogóle 
kandydować nie zamierza. Przy tej sposo 
bności zwracamy uwagę, że „poważne" pi
sma zauim wymienią jakie nazwiska osób 
w mieście znanych powinniby się upewnić, 
czy te  osoby rzeczywiście kandydować zamy
ślają, a nie dopomagać do szerzenia puwyż 
szych plotek. Inaczej, — posługując się sty
lem konserw atywnego organu, — musieli 
byśmy to nazwać próbą in try g i..

Dowiadujemy się, że p. Daszyński, który 
pragnie za każdą cenę dostać się do parła 
mentu, widząc, że jego tajne układy z panem 
Leo zostały wykryte i psują mu szanse wy
boru na Wesołej, — zamierza kandydować 
ta sże  z krakow skiego okręgu wiejskiego.
Zwracamy już dziś uwagę na tę  kandydatu 
rę, k tó rą  ze względów narodowych i polity
cznych zwalczać należy wszelkiemi siłami.

Zgromadzenie katolckich stróżów.

Wczoraj wieczorem w sali Domu robo
tniczego w Krakowie odbyło się liczne zgro
madzenie członków katolickiego stow  stró 
żów. Przybyło koło 2J0 osób, Przewodniczył 
p. Ca p .  O położeniu stróżów mówił p. G o
ł ą b ,  k tó ry  równocześnie wspomniał o zbli
żających się wyborach do Rady państwa.

Następnie przemówił były poseł Dr S i
k o r s k i ,  k tó ry  zdał kró tk ie  sprawozdanie 
ze swej działalności poselskiej i oświadczył, 
że będzie się ubiegał nadal o m andat posel
ski z Krakowa z okręgu, z którego dotych
czas posłował.

Potem  przemawiał były poseł p. Z i e l e 
n i e w s k i ,  k tó ry  bronił się przed zarzutam i 
jakoby posłowie krakow scy nie pełnili swych 
obowiązków i zawiedli pokładane w nich na
dzieje, oraz uzupełniał kilku faktam i spraw o
zdanie poselskie poprzedniego ni owcy, soli
daryzując się z nim w zupełności. Czy bę
dzie kandydował jeszcze nie wie. W końcu 
zaprosił p, Zieleniewski obecnych na swe 
sprawozdawcze zgromadzenie, k tó re  się ma 
odbyć w przyszłym tygodniu.

X. M y t k o w i c z  zabrawszy g łjs  oświad
czył, że pomimo wszystkiego wyborcy m.
Krakowa i on sam osobiście nie mogą się 
pozbyć uczucia doznanogo zawodu naczlei 
jak ie  do wyboru posłów krakow skich przy
wiązywano. Przez cztery la ta  byli wyborcy 
pozbawieni jakiegokolw iek kontaktu  ze swy
mi posłami i nie mogli im przedłożyć swych 
żalów i życzeń. Stosunki krakow skie, życie
publiczne i gospodarcze skutkiem  rządów „  ̂ ___________
i gospodarki stronnictw , do których posło -' k tó ry  kandyduje p riy  każdych wy bor a ah

wie krakow scy należą, ogromnie się pogor
szyło. Żydostwo w m agistracie krakow skim  
jes t wszechwładne. Korupcya i demoraliza- 
cya wszędzie się wciska. Oszustwa i prze
kupstw a wyborcze kw itną, protegowane z 
góry uchodzą bezkarnie. Przywódcy stron 
nictw liberalnych krakow skich zawierają 
najniemoralniejsze sojusze, świadomi tego, 
że szkodzą spraw ie narodowej i iu teresa lu
dności polskiej zaprzepaszczają, w rzystko  to 
czyni się dla własnych osobistych i party j
nych korzyści. Takiej gospodarki ludność 
chrześcijańska popierać nie może. Wobec le 
go wzywa mówca obecnych byłych posłów, 
jeżel> chcą o m andaty poselskie się ubiegać 
aby wystąpili z rządzących w Krakowie 
stronnictw.

Apel ten przyjm ują zebrani z ogromnym 
aplauzem, przeciągłymi oklaskam i i okrzy
kam i: „hańba" i „precz z nimi" pod adre
sem rządzących w mieście klik.

P. ZieieniewsŁi usprawiedliwiał się, że 
do liberalnej demohracyi nie należy, m an
dat jego je s t w rękach wyborców, a jeżeli 
zostanie w krąju , chce pracować na gruncie 
katolickim.

X. Mytkowicz w powtórnem  przemówie
niu wezwał zebranych do zgodnej i solidar
nej pracy pod sztandarem  stronnictw a chrse- 
ścijańsko-socyaluego, ua co zebrani odpe- 
wiedzieli burzą okiasków.

Zebranie zakończyło się przed godziną 10 
a uczestnicy rozchodząc się żywo omawiali 
przyszłe wybory.

Różne kandydatury.

Z obowiązku dziennikarskiego notujemy 
następujące kandydatury, wyłaniające się obe
cnie w różnych okręgach.

W okręgu wiejskim Rzeszów-Kolbuszowa 
sta ra  się o m andat inź. Klaudyusz A n g ó r 
ni a n.

Narodowi demokraci wysuwają w okręgu 
wiejskim Tarnów-Tuchów kandydaturę chłopa 
W awrzyńca Ł u k ę  z Lusławic k ło Zakli
czyna, a w okręgu wiejskim Buczacz-Mona- 
s erzyska kandydaturę radcy Stanisława O r 
s k i e g o  z Żurawna. w m iastach zaś Mielec- 
Tarnobrzeg prof gimn. Stefana C b c i u k a  
przeciw konserw atyście Ignacemu Rosnerowi.

Osławiony F i e d l e r  kandyduje na własną 
rękę w okręgu wiejskim Sanok-Rymanów 
na m andat mniejszości. Narodowi demokraci 
nie chcą go popierać ofieyalnie. W ckręgu 
tym kandydować zamierza p o s e ł s e j m o w y  
S t a r o w i  ej  s k  i, były redak tor „Ruchu ka
tolickiego". K andydatura ta  byłaby niezwykle 
sympatyczną dla ludności okręgu. P. Staro- 
wiejski bowiem swą pracą społeczną w du
chu katolickim zjednał sobie wielką popular
ność i uznanie.

K a n d y d a t u r a  W ł o d z i m i e r z a  T e t 
m a j e r a  zoanego artysty-m alarza znąjduje 
wśród ludowców okręgu wiejskiego Kraków- 
Wieliczke wiele sympatyi. P. Termaje'' podo
bno cofaie swoją rezygnacyę z kandydatury. 
Obok niego staw iają ludowcy w tym samym 
okręgu kandydaturę b. posła Wójcika.

Były poseł P tak  zupełnie do Rady pań
stw a kandydować nie będzie.

Giętki kandydat

Skarbnik ludowców p. Szczepański posta
nowił kandydować na okręg Zywiec-Maków- 
Sucha. Celem poparcia swej kandydatury wy
dał aż trzy odezwy: do chłopów, do żydów 
i do wszystkich wyborców, z&chwaląjąc swoją 
osobę. K andydatura ta  nism a żadnych szans, 
ale sposób ubiegania się je s t charak terysty 
czny dla całej etyki politycznej kandydata

Znam ienną jest zwłaszcza odezwa do ży
dów, w k tórej p. Szczepański przedstaw ia' 
siebie, jako  najlepszego przyjaciela i życzli
wego poplecznika żydowskich interesów.

Takimi to  sposobami ludowcy wyrabiąją 
dia siebie „opinię" i nie w stj dzą się w cnwili, 
gdy wszystkie siły powinno się wytężyć, aoy 
zwalczać żydów i żydowskich posłów — do
pomagać właśnie żydom do zawładnięcia sy- 
tuacyą wyborczą.

Gdów.
Miasteczko nasze, jak  :awsze tak i teraz 

staje się jednem  z głównych ognisk agi;acyi 
wyborczej w okręgu miejuJim Kraków-Pod- 
górze-Wielicł,ha. Zaledwie dzienniki podały 
wiadomość o rozwiązaniu Rady Państw a, za
raz pojawili się agitatorzy, a z nimi nazwi
ska kandydatów na posiów. Z partyi ludow
ców, k tórzy tutaj moją stanowczą większość, 
ma kandydować pan W ó j c i k ,  były poseł i 
Leopold Z a B t a  w s i ą k ,  gospodarz ■ Gdowa, 
słychać, że z partyi socyalistycznej kandydo
wać będzie powtórnie Klemensiewicz.

Jasło.

W dniu 20 kw ietnia br. odbędzie się w  sali 
Sokoła w Jaśle zjazd delegatów stronnictw a 
narodowo-dem okratycznego celem omówień a  
kandydatur do parlamentu.

Dotąd ofieyalnie zgłosił się z« awą kan
dydaturą na okręg miejski J?śło-Gorlice-Dę- 
bica-Pilzno inżynier p. Zygm unt Z i e l i ń s k i ,
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swemi odezwami „do wyborców„ zdobył so
bie dui*t dławę ...Śmieszności. Podobno zamie
rza kandydować z mu,sra także były poseł 
ks. Zygm unt M ę s k i ,  a nadto niektóre sfery 
m ieszczańskie i urzędnicze w Jaśle wysuwają 
kandydaturę katechety  ks. Józefa] M a c h a ,  
pracującego tu  ed dwóch lat gorliwie na polu 
społecznem.

Wreszcie wspomnieć trzeba o zabiegach 
adw okata żyda dra S t e i n h a u s a ,  k tó ry  ma 
apetyt na m andat po ks. Pastorze i o najno
wszym kandydacie proi. Uniw. J&g. D r W f 
Leopoldzie J a w o r s k i m .  W ybitny ten kon
serw atysta  3taje do walki wyborczej, jako  
siła wcale nie do lekceważenia, niezawodnie 
ze stanowczem poparciem rządu i żywiołów 
od rządu zainżnych. Dr Jaw orski obok gło
sów konserw  Uywnych uzyska np. silne po
parcie żydów kahalnych. Trudnością poważną 
dla D r Jaw orskiego będzie jego „krakow skie 
pochodzenie".

Wyborcy tu te jsi przyzwyczajeni posiadać 
posła miejscowego, by być z nim w ciągłym 
kontakcie. Dlatego kandydat m ieszkający w 
Krakowie nie spotyka się z zapałem obywa
teli ośmiu m iast 24-go okręgu wyborczego. 
Rzeczą będzie Dr Jaw orskiego usunąć to 
uprzedzenie.

Budowa nowego dworca 
w Krakowie.

Spraw a budowy nowego dworca interesuje 
żywo szerokie sfery przemysłowe i handlo
we naszego m iasta. Ponieważ z wiosną ro
boty znacznie* posunęły się naprzód, udał się 
wczoraj nasz sprawozdawca na miejsce, aby 
roboty obejrzeć. Dzięki uprzejmości urzędui 
ków, kierujących robotą, a zwłaszcza insp. 
p. Orossera oczekiwała na dworcu separatka, 
k tó ra  zawiozła go na miejsce.

Roboty na całej przestrzeni dworca to 
warowego są już w zupełnym toku.

Zaraz za m ostem  na W arszawskiem, na 
drodze prowadzącej do m urowanej Krowo
drzy rozpoczęto budowę pierwszego podko
pu, k tórym  przeprowadzona będzie droga łą 
cząca Krowodrzę z Krowodrzą m urowaną. 
Podkop ten  szerokości 16 m., podobny bę
dzie do podkopu przy ul. Lubicz. Obie .ścia
ny boczne oporowe są z ciosu osadzonego 
na betonie. W spaniała konstrukcya żelazna 
dźwigać będzie siedm torów, d ługość podko 
pu przenosi 200 m.

Po za m agazynami wykonyw any jes t d ru
gi tak i sam podkop na 6 torów. Osobno ró 
wnolegle w łączności z tym  drugim  podko
pem Dędz*e wybudowany m ost na dwa tory 
dojazdowe do magazynów. Przy końcu sta- 
cyi towarowej zarówno droga do Toń, jak 
i następnie droga polna również zos'aną p rze 
prowadzone podkopami pod torami.

Począwszy od drogi krow oderskiej p ro 
wadzącej pr/c z pierwszy podkop, po obu stro- 
n a c j to rów  na gruntach Krowodrzy stanąć 
m ają magazyny.

Od strony  miasta, poza obecnym szpita
lem wojskowym, wybudowano już magazyn 
zbożowy, k tó ry  od lutego został oddany do 
użytku publicznego. Obok niego i za nim 
staną  jeszcze dwa obszerne magazyny, mia
nowicie dla tow arów  przychodzą:ych z Ga- 
llcyi i dla towarów odchodzących do Wie 
dnia. Poza magazynami buduje się nową 
ram pę ładowniczą wojskową, k tó rą  z jej da
wnego miejsca znacznie przesunięto dalej ku 
zewnętrznej stronie dworca.

Poza ram pą wojskową wybudowano kan- 
celaryę dla urzędników t. zw. „Vorbabnhof“ 
czyli stacyi wjazdowej, obok zaś znajdują się 
bardzo czysto urządzone baraki dla ołużby 
1 konduktorów  obcych stacyi przyjeżdżają
cych pociągami towarow ym i Baraki te zbu- 
di wano już równocześnie z rozpoczęciem ro
bot około nowego dworca.

Barak dla służby mieści obszerne, widne 
i czyste pokoje, przeznaczone na sypialnie, 
jadalnię, osoDną umywalnię itd

Po drugiej stronie torów od strony pól 
i fortyfikacyl wojskowych staną  dalsze ma
gazyny, mianowicie magazyn na tow ary przy
chodzące od Wiednia i od Granicy oraz m a
gazyn dla tow arów  odchodzący oh do Galicyi. 
Za magazynami wzdłuż torów  miedzy dru

gim a trzecim  podkopem obok nowej rogatki 
urządzone zostaną na przestrzeni przeszło 
400 m długiej, o tw arte składy węgla dla stron 
prywatnych.

Cały dworzec towarowy, t. zn. wszystkie 
to ry  zostaną Drzebudowane. Obecnie tw orzą 
one łuk, zostaną więc wyprostowane a n o w a  
s i e ć  t o r ó w ,  k tó rą  się buduje obejmie dłu
gość przeszło 16 kim.

N iestety nowy dworzec towarowy, co do 
swego położenia ma jedną w ielką zasadniczą 
wadę. Został mianowicie wtłoczony między 
tereny  wojskowe tak , iż wszerz w przyszło
ści nie będzie się już mógł rozszerzać.

Według wyjaśnień udzielonych naszemu 
współpracownikowi, budowa torów  I podja
zdów ukończona będzie jeszcze w tym  roku 
W jesieni zostiną rozpisane licytacye na bu
dowę budynków, k tó re  w ciągu przyszłego 
roKu zostaną wykonane.

Z r&miema ayrekcyi kolei północnej kie
ruje robotami naczelnik sekcyi konssrw acyi 
insp. A r t u r  G r o s s e r .  Robotami na m iej
scu kieruje insp. N o s o w i c z ,  znany już z 
pracy swej około budowy dworca we Lwo
wie. Pomocnikiem jego je s t inż p. K a l t y ń -  
s k i .  Z ram ienia przedsiębiorstwa budowy p. 
Karola Koradco, k tó ry  budował już dworce 
w Tarnowie i Sączu, pracują inżynierowie p. 
H o r o w i t z  i M u n k .

Służbę ruchow ą na nowo budującym się 
dworcu kieruje p. S t a n .  M o r b i t z e r ,  z ra
mienia zarządu stacyi. Jego też zasługą w 
większej części je s t  czyste urządzenie i u trzy
manie baraków  dla służby

Wizyta serbska 
w Budapeszcie.

Wiedeń, 19 kwietnia.
Pism a hum orystyczne będą miały niedłu

go sporo tem atu  do żartów, a illustratorzy 
„witzblattów" bardzo wielu Drący. Mianowi
cie... w połowie m aja b. r. zjadzie do Buda
pesztu, celem złożenia wizyty oficyalnej ce
sarzowi Franciszkowi Józefowi, kró l sernski 
Piotr.

A więc podniesioną zostanie ku rtyna  do 
ostatniego aktu , k tó ry  nosi ty tu ł: „Spór 
Austryi z Serbią", dram atu, k tó ry  kończy 
się, jak  mieszczańskie sztuki z niemieckiego 
repertuaru , a więc: dobrze i pogodnie. Dwo
ry austryackl i węgierski, k tó re  przez sze
reg  lat zachowywały się odpornie wobec wi
zyty władcy serbskiego królestw a — ustą
piły w końcu. Hlstorya uczy łatwo zapomi
nać. Tyle wypadków dziejowych przew ala 
się przez jej karty , że zatrze się rychło pa
mięć o najkrwawszych choćby zdarzeniach, 
jeśli o.ie na losy całej Europy większego 
wpływu nie wywarły, a także jeśli minął 
pewien odleglejszy okres czasu. Dla dziejów 
czasami i niespełna dziesięć Jat, to już okręg 
znaczniejszy, a w dodatku w stuleciu prze
wrotów, w stuleciu, gdzie jedna polityczna 
sensacya goni drugą, konkurując z nią o 
doniosłość i następstw a.

Królowi Piotrowi zaponcniały ju t  euro
pejskie gabinety spraw  zagranicznych, że za
siadł na tronie Serbii po krwawej rewolu- 
cyi pałacowej, k tó ra  kosztow ała życie po 
przednika jego A leksandra i żony tegoż D ra
gi Maszynowej. A gabinety europejskie w 
dodatku nie dają oficyalnej wiary tw ierdze
niu, ii  k ró l P io tr z rew olucjonistam i stał 
wówczas w porozumieniu i — jak  plotka 
polityczna głosiła — z obczyzny kierował 
ich krokam i i... czynem. Poetyczne zapomnie
nie położono w wiedeńskich i budapeszteń
skich kołach dypiomacyi „wyższej" na sora- 
wę wichrzefi serbskich w czasach historycz
nych aneksy! Bośni i Hercegowiny ; ówcze 
sne tendencye dwuru belgradzkiego poszły 
na rachunek szalbństw nieokiełznanego k ró 
lewicza Jerzego, oraz jego małowytrawnych 
a nit obliczalnych politycznie i młodych to
warzyszy, a polityka zagraniczna monarchii 
austryacko-w ęgierskiej na owe ciężkie chwile 
patrzy dziś z uśmiechem melancholijnym są 
siedzkiego pobłażania.

Hr. A ehrenthal ma polityczne i dyplom a
tyczne „esprit", iż potraiił rozwikłać ówcze
sne „nieporozumienie" z niezwykłą maestryą; 
Austryi dostały się z aneksyi wszelkie ko
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rzyści... dyplomatyczne nieznacznym kosztem  
garści milionów koron i szkód m ateryalnych, 
jakie ponosi od owego czasu wywóz wyro
bów industryi naszej monarchii — na B a ł 
k a n .

Polityka zagraniczna Serbii je s t  dziś w 
dobrych rakach. Dowodem możliwość i ce
lowość świeżo zapowiedzianej wizyty k ró la  
Piotra. A właśnie ten  cały szereg lat chro
m ania i odosobnienia królestw a serbskiego, 
ten cały szereg lat naprężenia stosunków  są
siedzkich Austro-W ęgier z Serbią — Dył 
wypływem niezręcznej polityki gospodarczej. 
Zbyt wcześnie zabrakło Serbii Risticza, Je
dnego z najgenialniejszych polityków ekono
micznych, k tó ry  posiadał ta len t w nikania za 
kulisy knowań gabineiów europejskich, k tó 
ry potrafił wczas uniemożliwić dążenia ce
sarza Aleksandra, wyrażone niezbyt dwu
znacznie na kongresie berlińskim, idące w 
kierunku politycznego i gospodarczego unie
możliwienia Serbii egzystencyi.

H r Juliusz Andrassy, ówczesny kiero
wnik zagranicznej polityki monarchii au- 
sryacko-węgierskiej, działał w  porozumieniu 
z Ristczem, wyrażając w delegasyach tw ier
dzenie, iż A ustrya szukać będzie na Bałka- 
nie jedynie tylko gospodarczych korzyści.— 
Zdobycze polityczne bowiem musiała m onar
chia ograniczyć wówczas jedynie do okupa- 
cyi Bośni i Hercegowiny, choć i wtedy wie
dziano, że aneksya tych krajów je s t tylko 
kw estyą lat, gdyż odnośnie do niej nastąpi
ło porozumienie między Austro W ęgrami a 
Rosyą, co było publiczną tajem nicą Walki 
cłowe monarchii z Serbią przyspieszyły ane- 
ksyę — dziś je s t ona faktem  dokonanjm  i 
godzić musi się z nim polityka zagraniczna 
królestw a serbskiego, choć przychodzi jej 
„faire bonne mine £ m auvais jeu", a to ze 
względu na cały kompleks ważnych spraw  
gospodarczych. Rozum na polityka zew nętrz 
na musi się godzić z faktam i dokonanymi i 
akceptować konieczności, aby wyciągnąć j a 
kiekolwiek korzyści dla interesów, jakie za
stępuje.

Serbia na Bałkanie niema zbyt szczerych 
i życzliwych przyjaciół, przecież to fakt, że 
stosunki jej z Turcyą wymagały częstych in- 
terwencyi ze strony  Austro-W ęgier, że car 
Ferdynand bułgarski zachowuje się wobec 
dworu serbskiego z obojętną nieżyczliwością, 
kierując się niesym patyą do rodziny obecnie 
tam  panującej. A od Rosyi pomocy oczeki
wać król P io tr i królestw o jego nie mogą, 
w kwestyach bowiem tyczących się polityki 
bałkańskiej gabinet petersburski, przynaj
mniej obecnie idzie siadem tradycyj cesarza 
Aleksandra, to znaczy „proteguje" interesy 
Austro-W ęgier. Aneksya B >śni i Hercegowiny 
musiała uprzytomnić politykom serbskim, iż 
w jakichkolw iek sporacn Serbii z monarchią 
austryacko węgierską, Serb’a stoi zupełnie sa- 
motua, nie tylko bez możności uzyskania 
zkądkolw iek pomocy, lecz pozbawiona zupeł
nie naw et platonicznych i wyłącznie „morał 
nych" sympatyj. Polityka gospodarcza znów 
musiała przekonać Serbów, iż koniecznym dla 
nich jes t „dobry sąsiad". Ż? zaś w interesie 
Austro W ęgier stanowczo leży rozwój K ultu
ralny i ekonomiczny dobrobyt krajów bałkań
skich. nie ulega żadnej wątpliwości

Serbia musi nawiązać przyjazne sąsiedz
kie stosunki z potężniejszym, aniżeli ona są
siadom. Gdy zaś gabinety orzokły. że wizycie 
k ró la  P iotra u cesarza Franciszka Józefa 
obecnie już n i c nie stoi na przeszkodzie, 
władca Serbii może śmiało ruszać w drogę 
Wizy a jego powinna naprawić wiele, po
winna rozwikłać szereg nieporozumień, po
winna umożliwić zupełnie już normalnie s to 
sunki gospodarcze między Serbią a A ustro 
W ęgrami, co w interesie rozwoju gospodar
czego o b u  państw  byłoby bardzo pożądane 
i bardzo na czasie.

Pierwszy to raz król Piotr, Jako władca 
Serbii, zjawi się w monarchii austryacko- 
węgierskiej. Różdżka pokoju, jak ą  niesie a 
zapewne i słowa zapewniające o przyjaźni 
swej i swego królestw a, dziś można śmielej 
brać za dobrą monetę. Dyplomatyczna teo- 
rya „zapominania" i przym ykania oczu, za
pewniła odwiedzinom jego i związanym z 
niemi a przypuszczalnym enuncyacyom sym
patyczne przyjęcie. Polityka gospodarcza Au

stro-W ęgier na wizytę króla serbskiego cze
kała i przyw ita ją  bardzo serdecznie.

Nie Wiedeńczycy bęoą witali k róla Piotra, 
ale mieszkańcy stolicy W ęgier. Zdaje się, że 
i wybór miejsca na odwiedziny serbskie ró 
wnież je s t wypływem dyplomatycznej oryen- 
tacyi hr. Aehrenthala. Osoba króla P io tra w 
Wiedniu nie je s t sympatyczna, choćby ze 
względu na popłoch, jak i w swoim czasie 
serbskie kroki poaneksyjne wywołały w sto 
licy Austryi. W ęgrzy dla Serbów mąją wię
cej sympatyj i goręcej przyw itają króla serb 
skiego, gdy przybędzie do węgierskiej rezy- 
dencyi władcy Austro-W ęgier. W dodatku 
agraryusze węgierscy już dawniej nalegali, 
aby w razie wizyty króia Piotra, Canossą 
jego była stolica Węgiel, choćby, a raczej ze 
względu na interesy agrarne węgierskie i sto 
sunek tych interesów  do Serbii. ( rai )

„Polnische Wirtschaft" 
a niemieccy złodzieje.

Jak  już pokrótce wspomnieliśmy, podró
żuje po W. Ks. Poznańskim  wędrowny te a tr  
niemiecki i przedstaw ia sztukę „Polnische 
W irtscnaft", w k tórej au to r urąga w niesły
chany sposób wszystkiemu, co polskie. — 
W Gdańsku także tę  rzecz niedawno odegra
no. W Wiedniu zakazano ją  ze względu na 
Polaków, za to w Prusiech ma ona gorących 
zwolenników szczególnie w obozie hakaty- 
slyuznym. Cel je s t  jasny, bo chodzi o zohy
dzenie Polaków. Wobec tego „Narodowiec", 
pismo wycLodzące w Herze w Westfalii, w ska
zuje Niemcom owe kw iatki, wyrosłe na ni
wie gospodarki niemieckiej. I ta k :

W Dortmundzie milionowy krach banku 
„Niederdeutsche Bank*, a cały szereg gospo
darzy tego batiKU pod kluczem.

W Stolberg zemknął świeżo burm istrz 
Pampel, sprzeniewierzywszy 265000 mr.

W Berlinie w ytacza prokurato rya proces 
członkowi najwyższej szlachty niemieckiej 
hr. Gisbertowf W olf Meternichowi o oszustwo 
w 38 wypadkach.

W Kolonii odebrał sobie 4 kw ietnia życie 
kierow nik kolońsklego tow arzystw a czytelni 
Heinrich Hagemann. Stwierdzono wielkie o- 
szustwa i kradzieże Przed kilku la ty  skradł 
tem u samem u tow arzystw u kasyer 100 ty 
sięcy m arek.

W Bremie aresztow ano dnia 4 kwietnia 
współwłaściciela wielkiej i znanej firmy Al
berta Piątego. Oszustwa przez niego popeł
nione wynoszą setki tysięcy m arek. Pan Al
bert P latę  je s t spowinowacony z byłym mi
nistrem  v. Thielenem.

Z Panków uciekł 4 kwietnia wydawca 
niniejszej gazety niemieckiej, Adolf Henichsen, 
pozostawiwszy pół. mil. m arek długu.

W ogólnem tow arzystw ie dla ochrony my
ślistwa, którego członkowie należą do naj
wyższej szlachty pruskiej, stw ierdzono kra 
dzieże, popełnione przez zmarłego sekretarza 
jeneralnego na wysokość 32.700 mr.

Oto wiązanKa kw iatków  % gospodarki nie
mieckiej ostatnich trzech dni, przyczem wy 
mieniaoiy tylko grzeszników, po których naj
mniej spodziewanoby się podobnych rzeczy: 
burm istrza, m agnata, patrycyusza brnmeń 
skiego itd. Mniejszycn złodziei i spekulantów  
wcale nie wymieniamy i nie sięgamy też wcale 
w przeszłość do owych kradzieży bankowych 
w Frankfurcie i owych bankructw  oszukań
czych, w których dziesiątki milionów zgi- 
nęłc.

Drwić, szydzić i bogacić się kosztem  in 
nych, to  obecnie kardynalna zasada większej 
części społeczeństwa niemieckiego. Belki w 
oku własnem nie widzą, przeto w arto na
szym „najserdeczniejszym" raz na nią w ska
zać

Powszechna wystawa turystyki.
Berlin, 19 kwietnia. 

Dnia 1 kw ietnia 1911 roku otw arto w 
Berlinie pod p ro tek toratem  księcia p rusk ie
go, A ugusta Wilhelma, powszechną wystawę 
„Internationale A usstellung ffl- Reise und 
Frem deoyerkehr". Je s t to pierwsza świato-
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wa w vstawa, iu ry ^ y k i i podtóźulctwa . Zo
stała umieszczoną w nalacn wystawowych 
przy niezrównanym berlińskim ogrodzie zoo
logicznym i trw ać będzie do 20 go czerwca 
b. r.

Mimo, ze nosi tywil wysrawy światowej, 
nie wzięły w niej udziału Am eryka, ani An
glia, Francya, Rosya, ani W ęgry i Włochy. 
Wystawa obejmuje wszystko, oobolwiek się 
tyczy podróży. Oprócz ubicrów, prryoorów  
podróżnych, nadających sie i na północy 
przy biegunie, jako teź w krąjach gorących, 
na morzu i lądzie, wystawiono wszystko, — 
cokolwiek może podróżnika pociągnąć do da
nego kraju , miejscowości. — Więc dogodne 
środki kom unikacyjne, pociągające oko dio
ramy, fotografie, obrazy, UDiorj etnograficz
ne, naczynia itd. Prym  wzięta Szw pjcaryt w 
wystawie fotografii: V ierw aist£ttersee, jezlo 
ro  Genewskie, Jungfrau, Mon’ Blanc p rzyku 
wały wszystkich.

Wiele pawilonów zajęły fcrąj«, północne: 
Finiandya, Szwecya, Norwegia i Dania. Fin- 
landya oprócz map i fotografij typowych 
miejscowych postaci, wystawiła nm ostwo w y
robów swoich, dotyczących podróży i św iad 
czących o kulturze. A więc narty, sanie, ło 
dzie, z wyrobow: zabawki, wspaniale, kosz
tow ne dywany, naczynia, koszyki m isterne 
wyroby z kości, sieci itp. Dania wyetawiła 
swoje, wyrony porcelanowe, śliczne fajanse, 
prócz tego zdobią pawilony fotografie Ko
penhagi, Bornholmu, Hebro, Roskilde, Ry; 
szczególnie ładną je s t diorama okolic nad 
miejscowością óresund, do których użyto 
prawdziwych, potężnych, duńskich, najw spa
nialszych w świecie lip. Prócz tego w ysta
wiła Dania oryginalne, olejne obrazy typów, 
z życia ludu, a zwłaszcza wspaniałe k ra jo 
brazy. Między obrazami Anchera, Fetersena 
Tooma, uderza wspaniały krajobraz „Born- 
holms bewegte Seen", — pędzle Polaka 
B r a n d t  a.

A u s t r y a  wystawiła w swoim pawilonie 
przeważnie obrazy i fotografie. W środku 
sali fotografie okolic Wyższej Austryi (Salz 
kam m ergut, Traunsee, Htlst&tte-see). Niższej 
Austryi (Semmering, Meidling, Gumpoldskir- 
chen), dalej idą Styrya, Kraina, Karynlya, 
Tyrol, Salzburg, Morawy, Czecny, Ś!ąek w fo
tografiach i obrazach.

G a l i c y  a zajęła osobny mały pawilonik. 
Najpierw wpanaią w oko ramy, mieszcząca 
w sobie nuty i słowa p !eś:ii „Boga Rodzica" 
w znanej ozdobie Bukowskiego. Nadtem parę 
obrazów, więc: Słowity „góral", „Żyd" Ma
tko wicza, o oraz Kamockiego, dwa krąjobrazy 
Talagi, po bokach zaś w gablotkach z Je
dnej strony w roby zakopiańskie, z drugiej 
pasy chłopsKic, pare rzeźb i kilka drobnostek. 
To już prawie wszystko Mędzy fotografiami 
' obrazami widnieje obraz przedstawiający 
krakow skiego Lajkonika z napisem „K iaksuer 
konik" i fotografia Pienin i Kościoła M*rya- 
ckiego w Krakowie, wzięta z bramy Sukien
nic z napisem: „Krakau Laubeo".

Otóż i Galicya! Komu przypisać, że ale 
wystawiono raczej Z a k o p a n e g o  z naazemi 
Tatram i, Morsklera Okiem, Doliną, Szczawnicy 
z Pieninami, Iwonicza iub innych prawdziwie 
pięknych miejscowości, H ó re  śmthło chyba 
mogłyby stanąć obok Nauheimów, H arrbur- 
gów, Baden Badenów, Saobsów etc  e tc .?

Wreszcie znalazła miejsce i Dalmacya, 
k tó rą  obecnie w Niemczech zaczynają się co
raz żywiej zajmować, z fotografiami Sera- 
jewa, Jajec, z wnskowemi figurami typów.

Wogóla wystawa pozostawia wiele do ży
czenia. Mimo, że je s t dużo radnych i in tere
sujących rzeczy, muUia Bpos-rzedi., że wy
staw ą urządzono bez dokładniejezego przy
gotowania, dalej mało troszczono s!ę o wy
bór rzeczy charakterystycznych i szczeeól 
nych. JL Tomasaek

GABRTLa&A, Krzysztofory, ]Lrakuv
W ynąjmuje i spizedąje pierwszorzędnych fa
bryk fortepiany, pianina, narm onie i pianole 
za gotów kę lub na spłaty naw et dwudzieste- 
miesięczne. Instrum enty  używane od cen 

najriżsry ch.

Precii i  tcwarcir y n n U n i 
Ki pijcie ty Iks i  ckrMśetfaa!

G ASTON LEROUX.

Zaklęty fotek
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— Nie mogę przecież pozwolić, abyś pan 
w ricając  odemnie, wpadł do rzeki, obstawał 
przy swojem Lustalu tak  że rad nie rad pan 
Skow ronek musiał uledz i przyjąć tow arzy
stw o Tobiasza, k tó ry  świecił mu latarką. Ale 
gdy doszli do mostu, olbrzym zawrócił nagle, 
pozostawiając pana Skow ronka w zupełnych 
ciemnościach. Z daleka ty lko dostrzegał an- 
tykw aryusz tańczące światło latarki, w coraz 
to  większej odległości.

W reszcie i to św iatełko znikło, a Jedno
cześnie rozległ się w przestrzeni ów straszny 
rozpaczliwy krzyk a raczej je s t  zbliżony do 
wycia. Zaraz potem rozpoczęło się ujadanie 
brytanów, Które przeszło w krótce w żałosne 
wycie. A ntykw aryusz zatrzym ał się chwilę 
nasłuchując, ale zdało mu się wkrótce, że u- 
jadanie psów zbliża się coraz bardziej, a g i y  
pomyślał, że narażonym  być może na pościg 
A jaksa i Achillesa, zaczął uciekać szybkim 
biegiem, aż wreszcie bez tchu prawie dopadł 
pierwszych willi — a potem znalazł się na 
Dtacyi. Tu dopiero ochłonął i śmiał się z wła
snej trw ogi — Wwzakźe to co miał za krzyk 
ludzki, musiało być niezawodnie wyciem bry
tanów  profesora Lustalu — a wszystko ra 
zem wzięte, nie miało przecież w sobie nic 
nadzwyczaj n ego.

ROZDZIAŁ VI.
Śmiałe postanowienie.

Łatwo zrozumieć, że po trzecim zgonie 
zaszłym w akademii, nie znalazł się n ik t dość 
odważny, by postawić swoją kandydaturę na 
zaklęty fotel.

Stało sie więo faktem , że akademia miała 
już tylko 39 członków — liczba nieśm iertel
nych spadła więc o jednego członka, a oko
liczność ta  przyniosła w ielką ujmę Akademii. 
Nie spieszono już wcale na jej posiedzenia, 
a naw et sami członkowie przychodzili na nie 
bardzo nieregularnie. Co gorsza opróżniło się 
jeszcze parę miejsc poza zaklętym  fotelem i 
te  zostały natychm iast zajęte. To ściągnęło 
zarzut tchórzostw a na nowych akademików. 
A że we Francyi rzecz każda kończy się 
śmiechem zapomniano o tragicznych zgonach 
i wyśmiewano akademię i jej członków. Były 
to ciężkie czasy dla Hipolita Patarda. Zaraz 
po śmierci Marcina Latouche. zachorował on 
ciężko, a przytem  dręczony był wyrzutam i 
sumienia, z powodu, że on to  właśnie nakło
nił m uzyka do przyjęcia niebezpiecznej go
dności. Rozpaczliwy Krzyk Agaty, k tó ra  na
zwała go mordercą, brzmiał mu nieustannie 
w uszach.

Dużo też s5ły woli potrzebował, pan se 
kretarz, aby się podnieść z tego stanu  m o
ralnego przygnębienia, czuł jednak, ż« siły 
jego potrzebniejsze są niż kiedykolwiek, uko
chanej przez niego instytucyl i to  mu dodało 
odwagi.

W akademii panowała teraz  atm osfera 
w prost ponura, prace jej nie postępowały 
naprzód; posiedzenia w sali dykeyonarza koń
czyły sie na próżnych ubolewaniach i bezpło
dnych westchnieniach. Aż wreszcie pewnego 
dnia, Hipolit Patard, wpadł do sali, z tw arzą 
tak  rozjaśnioną, źe członkowie poznali odra-

zu, że sek re tarz  ma im do udzielenia rado- 
śną jak ąś  wiadomość. Wszyscy siedmiu, (bo 
siedmiu ich tylko znajdowało się dnia tego 
w akademii) zerwali się jak  jeden mąż, py
tając, co to  znaczy? Pan sekretarz  dożywo
tni był tak  wzruszony, że nie mógł wymó 
wić ani słowa. Trzymał jak iś papier, który  
wyrwano mu z rąk  i odczytano na glos.

Treść pisma była następu jąca :
„Mam zaszczyt postawić mą kandydaturę 

na fotel opróżniony, przez śmierć p. D’Abbe- 
wille, Jiina Mortimera, Maksyma d’Aulnay i 
M irciua Latouche".

podp-sane 
Juljusz Ludw ik, Kasper Skowronek.

Literat i oficer akademii.
Poniżej podanym był adres Odczytawszy 

tak  niespodziane wiadomości, wszyscy obecni 
członkowie, uściskali się z radości, a potem 
śmieli się ja k  dzieci. Śmiałe postanowienie 
Kaspra Skow ronka ratow ało honor akade
mii.

Członkowie postanowili natychm iast, udać 
się in gremio do nowego kandydata, chcąc 
dać mu w ten sposób dowód uznania dla j e 
go odwagi. Przywołano dwa fiakry, do k tó 
rych wsiedli z kanclerzem  i dyrektorem , 
którzy byli już nie ci sami co poprzednio, 
bo prezydyum akademii, zmienia się jak  
wiadomo co trzy  miesiące. Żaden z nich nie 
zna nowego kandydata.

— Kto to  może być, te r pan Skow ro
nek? — mówił Jeden — słyszałem gdzieś to 
nazwisko.

Drugi zaś dodał:
— Czy uważaliście panowie, że nazwał 

się w swem piśmie oficerem akademii, jbst 
to z jego strony pomysł bardzo subtelny, 
przez k tó ry  chciał nam dać poznać, że już 
i tak  do nas należy.

Przyjechali wreszcie na miejsce- F iakry

odjechały, oni zaś weszli do pięknej, prze
stronnej sieni.

— Mieszka w ładnej kamienicy — zau
ważył k tóryś z nich.

Wywołano odźwiernego.
— Czy tu  mieszka pan Skow ronek?
— Tak jest. Znajdą go panowie w jego 

sklepie.
— W sklepie ? Kandydat do akademii i 

literat, ma swój sklep i trudni się handlem ? 
Członkowie spojrzeli po sobie, a na twarzach 
ich odmalowało się zdziwienie.

— To musi być om yłka — zauważył se
k retarz  — My pytam y o pana Skowronka, 
k tó ry  jest oficerem akademii.

— To właśnie on Idźcie panowie do je 
go sklepu, wejście od ulicy.

Wyszli więc i wtedy dopiero zwrócili u- 
wagę na szyby wystawowe sklepu pana S ko- 
wronka. Stało za niemi m ióstw o staroży
tnych przedmiotów, a wśród nich jeden o- 
braz mocno wyblakły

— Jak  widzę, sprzedaje się tu  w szyst
kiego potrosze — zauważył dyrektor, za
gryzając usta. — A kanclerz dodał

— To chyba k to  inny, ten człowiek na
zwał się przecież literatem . — Ale sek re
tarz  przerwał szorstko te  wahania.

— Moi panowie — rzekł — nie bądźcie 
proszę zbyt wybredni. To szczęście, że i ten 
się trafił. — I odważnie otworzył drzwi, p ro
wadzące do sklepu. Inni poszli za nim.

Na powitanie ich podniosła się dama w 
średnim wieku, wcale jeszcze piękna, ze 
ślirznemi białemi włosam', ktOre oryginalnie 
odbijały od młodej, stosunkow o twarzy i 
dodawały jej dużo dystynkcyi. Lam a spyta
ła uprzejmie, czem może służyć tym  panom?

Hipolit Patard, wystąpił naprzód i oświad
czył, że panowie ci pragną widzieć Kaspra 
Skowronka, litera ta  i oficera akademii.

— A kogo mam oznajmić — spytała j e 
szcze dama.

— Akademię I — odparł uroczyście se
kretarz.

Na te ełowa dama wydała lekki okrsyk 
i pi dniosłi i^ękę do serca. Następnie znikła 
w głębi sklepu, a po chwili powróciła w te -  
warzystw ie znanegc już  nam Kaspra Sko
wronka, k tó ry  wyglądał niezwykle blado. 
Czuł się widocznie onieśmielony, ale pan Hi
polit Phtard , k tó ry  chciał za wszelką cenę 
utrzym ać nowego kandydata, obsypai go ty 
siącem uprzejmości. Dziękował mu i win
szował w imieniu akademii, podnosząc je 
dnocześnie obywatelską jego odwag*..

— Odpowiedzże Kasprze— szepnęła da
ma z białemi włosami.

Pan Skow ronek spojrzał na żonę, potem 
na swych gości, a w oczach wszystkich wy
czytał tyle zachęty i uprzejmości, że odzy
skał zupełnie pewność siebie.

— Panowie — rzekł — dziękuję wam za 
zaszczyt, k tórym  mnie darzycie i pozwólcie 
bym przedstaw ił was mojej żonie.

— Kasprze 1 — zauważyła pani Skow ron
kowa. — Ci panowie chcą zapewne z  tobą 
pomówić, zaproś Ich do tylnego skłopu.

Na wyrażenie „tyluy sklep", wszyscy 
skrzywili się i  niechęcią, ale gdy się tam  
dostali, spotkała ich miła niesDC dzłankr. Zo
baczyli przed sobą, cof nakształt małege 
muzeum, urządzonego z wielkim smakiem. 
Na ścianach i w gablotkach, znajdowało gję 
m nóstwo cennych i ciekawych przedmio 
tów  Obrazy, posążki, klejnoty, koronki i 
hafty rozmieszczone bardzo um iejętnie.

Alei panie, ten  pański „tylny sklep" to 
prawdziwy salon artystyczny — zawołuł z 
zapałem B*polt Patard.

(Ciąg dalazy nastąpi.)
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KALKNDaKZYK a STEu NOMICZNY. Wschód 
•łonoa rozpocznie się jm ro o godzicie 4 minut 34 
snonod prrypaoa c , 6 u ln a t 42 ; długość dnia
godzin 14 mrnut 08.

KAŁKNDaEZYE KOSOIELNY. Jutro w sobotę 
bo te .a  i Kaja, poj utrze w niedzielę Wojciecha.

Kruków, dnia 21 h wietnia.
Namiestnik Bobrzyński był wciorŁj wieczo

rem n i obiedzie, wydanym na jego cześć przez 
prezydenta m Krakowa Dr» Leo. W obiedzie 
wzięto odział grono zaproszonych gości. Po obie
dzie p. namiestnik wyjechał do Lwowa.

Sprawy fflłnjskib Wczoraj odbyto się w ma
gistracie posiedzenie S e k c y i V. (dla spraw 
wojskowych i przynależnościowych) pod prze
wodnictwem r. n Epsteina. Koruisya przyjęta 
do gminy m. Krakowa na podstawie dziesięcio
letniego zasiedzenia 25 Obób, odmówiła zaś 
p-zyjęcia do gminy pięciu OBobom dia braku 
wymaganych ustawą warunków.

Komlsya teatralna radzi. ^  wielkiej tajem
nicy zwo ano na wczoraj posiedzenie komisyi 
teatralnej. Przed miesiącem na gwałt prezydent 
rozpisał konkurs na dzierżawę teatru. Oferty 
wnoszono na gwałt, zdawało się, że na drugi 
dzień po zamknięciu terminu konkursu komisy^ 
już zacznie radzić.

Tymczasem... pośpiech skończył się na tern, 
że oferty spoczęły pod dobrem zamknięciem w 
biurku prezydenta i crekały aż sytuacya poli
tyczna, od której, niestety dzierżawa teatru za- 
•uży, ud tyle się wyjaśni, że będzie można na
reszcie zdecydować: Bandrowski czy Solski.

Wczorajsze posiedzenie zwołano na to, aby 
ie znowu odroczyć, rzekomo do dzidiaj. Czy j e 
dnak i dzisiaj ono się odbedzie?...

Zależeć to będzie znowu od wielu . wielu 
konstelacyi politycznych.

Dziwnem w każdym razie wydać się musi 
każdemu, że stanowisko dyrektora teatru »taje 
aię u nas stanowiskiem politycznem. Bo nikt 
nie dociecze, co ma sztuka wspólnego z polity
ką p. Lea, Baodrowskiego i innych kandydatów  
aa poałów parlamentarnych.

ha kongres muzyczno - pedagogiczny wyje
chali do Wiednia, Jako delegaci konserwatoryum  
krakowskiego dyrektor Włed. Żeleński ł prof. 
Jerzy Lalewicz.

towarzystwo przyjaciół pokoju. Pierwsze 
posiedzenie nowowybtauego Wydalała krakuw- 
skiego Towarzystwa przyjaciół pokoju odbyto 
aię dnia 8 kwietnia b. r. Na posiedzenia po- 
wyższem ukonstytuował się wydział, wybierając: 
Prezesem szambeUna Dra Kazimierza L u b e c -  
K i e g o .  Przewodniczącą Koła Pań hr. Tadeu
sz ową Ł u b i e ń s k ą .  Skarbniczką p. Salomeę 
Ch w a t o w ą ,  oficera Akademii paryskiej, Która 
tymczasowo objęła zarazem obowiązKi sekre
tarki.

Do komisyi kontrolującej wybrano: Prze
wodniczącym Prof. Dr Napoleona C y b u l s k i e 
go,  a członkami p. Doktorową L a n g  r o d o w ą  
i Prezydentową p. Emilię L a m b e r t  o wą .

Tegoroczna uroczystość Trzeciego Maia jest  
świętem podwójnem: uroczystością narodową 
doroczną, ora: ś w i ę t e m  T o  w. S z k o ł y  L u 
d o w e j ,  które obchodzi dwudziestolecie swego 
zbłokinia. Dnia 3 Maja 1891 podczas obchodu 
setnej rocznicy Konstytucyi rzucona myśl stwo
rzenia organizocyi narodowej, któraby otoczyła 
opieką szkołę pulaką, wydała owoce i dziś do- 
roDek T. S. L znany już jest całemu społeczeń
stwu.

W dniu wczorajszym w iotraln Zarządu Głó
wnego T. S. L. odbyło się posiedzenie ściślej
szego Komitetu, Który obraaowat nad sprawą 
udziału T. S. L. w tegorocznym obchodzie 3-go 
Maja. Uchwalono wziąć udział w obchodzie na
rodowym, urządzić w czytelniach ludowych cały 
u erog  odczytów o znaczeniu Konstytucyi dla 
dziejów oświaty w Polsce, urządzić publiczną 
akademię i wiec oświatowy. Jak w latach po
przednich, tak i w tym roku zorganizowane bę
dzie pnbliczne s k ł a d k u w a n i e  na e z m z  To
warzystwa Szkoły Ludowej. —  Zarząd Główny 
zwróci u ę  ao wszystKich Kół T S. L. t  wezwa
niem, aby w siedzibach swcjuj działalności urzą
dziły obchody narodowe, wiece, zgromadzenia, 
•elem poinformowania ogółu o celach i zada 
ulach T. S. L.

Plenarne posiedzenie izby handlowej odbę
dzie dnia 25 kwietnia (wtorek) o godzinie 4 
popołudniu w aali obrad lzoy. —  W programie 
obrad -«iujdqją między innemi następujące spra
wy:

Propoiycye na sędziów fachowych dla sądn 
obwodowego w R zeszow ie; wybór członka i za
stępcy do miejskiej komisyi dla popierania 
przemysłu fabrycznego i rękodzielniczego w Kra
kowie; lisr.a rewizorów dta badania projektów  
na zakładanie towarzystw akcyjnych; należy- 
tości skarbowe od kontraktów o tory przemy
słowe; sprawa krajowych składów publicznych 
w Krakowie; rewlzya ustawy o przemysłach 
budowłanyeh.

Z tliatru IDlej8kiego. „Mój przyjaciel Tadzio'* 
powtórzony będzie w niedzielę w.eozorem, w 
niedzielę popołudniu —  piękna baśń Sarnec- 
klegu : „Szklana Góra* (.początek o goJz. 3Vs)- 
W poniedziałek pożegnalny występ pani Sol
skiej ; znakomita artystKa wybrała na ostatni 
swój wieczór popisową swą rolę Nory w dra
macie Ibsena tegoż tytułu.

Z „Przytuliska" uczestników powstania z r 
1 8 6 3 /4  W niedzielę dnia 23 b. m. odbędzie się 
w Schronisku przy ul. Biskupiej ł. 16 Walne 
Zgromadzenie tego Towarzystwa, na którem 
W ydział przedłoży sprawozdanie kasowe za rok 
1910, oraz odbędzie się wybór komisyi kontro
lującej Członkom Towarzystwa przedłożył W y
dział drukowane sprawozdanie z działalności, z 
której podajemy kilka szczegółów

W ciągu r. 1910 wkładki członków wzrosty, 
jat również dochód ze BKarbonek, nabomiaBt 
obnUyl się dochód z zabaw i festynów. Zarobek 
weteranów wykazuje większą kwotę niż poprze- 
anio, a to z powoda większej ilości weteranów  
pełniących służbę w Muzeum Narodowi m w Su
kiennicach.

Dochód zatem w 1910 r. był większym od 
rozchodu o 2098 koron 40 hal. Przyczyną zwię
kszających się ciągle wydatków jest coraz wię
ksza drożyzna artykułów żywności i tak utrzy
manie leJnego w etu  zna kosztowało przeciętnie 
w 1907 rokn 161 ko**. 77 hal., w 1908 roku

204 kor. 34 ha l , w 1909 roku 232 kor. 04 hal., 
a w roku 1910 już 313 kor. 17 hal., t. j. 44 
część ogólnych wydatków.

Od czasu istnienia ,#Przytuliska", t. j. od lat 
szesnastu, znalazło w senronisku przytułek 134 
weteranów, z których 52 zmarło — inni bądź 
zostali wydaleni, bądź sami wystąpili —  obec
nie jest pomieszczonych 44.

Istnienie swoje zawdzięcza Stowarzyszenie 
ofiarności ogółu polskiego społeczeństwa, ale 
pomimo tego dochody dla zaspokojenia wszelkich 
potrzeb życiu kilkudziesięciu starców weteranów  
nie są wystarczające, albowiem coraz więcej 
biednych, ze wszystkich trzech zaborów ziem 
polskich zgłasza się o przyjęcie do schroniska 
z powodu starości i niezdolności do pracy.

Wobec znacznej liczby pomieszczonych w 
schronisku weteranów, Wydział znajdzie się nie 
raz w trndnem położeniu materyalnem, dlatego 
też zmuszonym jest za rócić się do serc wLzyst- 
kich tych osób, którym dola weteranów z roku 
1863/4 nie je s t  obojętną, z gorącą prośbą o po
pieranie celów Towarzystwa nie tylko przez u 
działanie zasiłków, lecz także przez zachęcanie 
innych do licznego przystępowania do Towarzy
stwa (najniższa wkładka roczna wynosi 6 Kor.), 
gdyż tylko tym sposobem byt „Przytuliska" 
może być zapewnionym.

Projekt budżetu na rok bieżący wykazuje 
niedobór w Kwocie 3556 koron, który może być 
poKryty jedynie o ofiarności publicznej. Sprawę 
tę bardzo gorąco polecamy naszej p&tryotycznej 
publiczności.

Z iycia Grupy katol czeladników, w  nie
dzielę dnia 23 kwietnia odbędzie się w Grupie 
k itol czeladników „Święcone" o godz. 5 popot. 
a o godz. 8 wieczór — odczyt p. t. „Dom k&- 
tolicKi na d e  stosunków i połecznycb".

Sprzedawanie marek w trafikach. Otrzymu
jemy ze sfer publiczności zażalenia, że trafi- 
kanci nie chcą sprzedawać mareK pocztowych 
rym z publiczności, którzy nie są atałymi ich 
odbiorcami (ostatnio fakt taki zaszedł w trafice 
na ul. św. Jana).

Postępowanie takie, które nie tylko naraża 
publiczność na różne niedogodności, ale nadto 
jest wobec skarbu państwa, który trafikantom  
ehleb daje, nielojalne —  będziemy jak naj
ostrzej piętnowali i użyjemy wszelkich środków, 
by skłonić trafikantów do spełniania ich obo
wiązków.

Przeniesienie jatki Związku ekonomicznego
Związek ekonomiczny urzędników, profesorów i 
nauczycieli zawiadamia, że jatkę z mięsem, która 
znajdowała się przy ulicy Asnyka, przeniesiono 
na plac Biskupi (w pobliżu szKoty barakowej) 
Jatka ta otwarta będzie w sobotę 22 b. m.

kresztfcfta.de bankruta. Wczoraj aresztowano tu
taj na skutek doniesienia wierzycieli 28-letniego wła
ściciela sklepu wyrobów cukierniczych i owoców w 
Oświęcimiu Judę Leiba Laufera, recte Nadia, który 
dopuścił się oszukańczego rankructwa na Kwotę k il
kunastu tysięcy koron. Dopuściwszy się oszustwa wy
jechał Laufei do arakow a i miał zamiar ulotnić się 
za granicę.

Okradzeniu ktnłern wymiany. Z K i e l c  jouosza, 
że  28 marca okradziono kantor wymiany w Kielcach  
Joachima Silberspitza. MięJzy innymi skradziono 4 
sztuki pięcioprocentowych Ustów w łościańskiego ban
ku po 100 rubli, oraz jeden pięcioprocentowy list 
W łościańskiego banku na KKlO rubli.

Kieszenkuwiet. Policya przytrzymała wczoraj 14- 
letniego Abrahama W ach«stoka, który dopuścił się 
kradzieży zegarka na szkodę Aklby Widmanna.

Pogoda. Dnia 20-go kwietnia termometr 
doszedł od -+- 7-5 do +  23*8 C., barometr po
południu podnosił się.

Dnia 21 kwietnia o godzinie 7-mej rano 
stan barometru 752*1 mm., termometru — 10*0 
C., wiatr: cisza.

Kronika zamiejscowa.
Walka b Kasę chorych. Z Tarnowa piszą 

nam: Po zaciętej walce i silnej agitacyi ze
etrony partyi socyalistycznej, skoro jednak po
niosła sromotną klęskę, wybrano 24 reprezen
tantów pracowników z partyi katolickiej do po
wiatowej Kasy chorych w Tarnowie. Wybrani 
zostali 150 gtouami pp : Baum, Dańczarz, Da- 
azińdkl, Kaempf, Koniuszy, Kos, Kościółok, Lis, 
MichalSKi, Mikos, Nuwak, Płaczek, Rypuszyński, 
Tarkowski i Trędota; —  149 głosami p p .: Jam- 
rowicz, Wójcicki, Dr Gałecki i SerednickI; —  
144 głosami p p .: Eichhorn, Hauer i S ilbirger; 
Lustgarten i Weiss.

Rozwiązanie kasy chorych w Nowym Sączu. 
Piszą nam z N. Sącza: Pozostająca od nieda
wnego czasu w ręka< h socyalistów tutejsza 
K im chorych —  zostaia we środę b. m. roz
wiązaną przez Namiestnictwo. Zarząd objął z 
rcmienia władzy komisarz powiatowy Ines. R >z 
poczęto natychmiast Kontrolę, która tr« a 
dotąd. Opinii, publiczna jest żywo zaintereso
wana tą iuterwenoyą władzy. Siycbać o roz
maitych niewUściwościach w kasie.

Kronika twowska W ycieczka techników do 
Krakowa. Związek słuchaczów inżynieryi Poli
techniki lwowskiej urządza 26 b. m. wycieczkę 
naukową do Krakowa i okolicy, w celu zwie
dzenia robót z zr kreso inżynieryi lądowej i wo
dnej. Wyjazd zę Lwowa o godzinie 7.45 wie
czorem. W Krakowie spotkanie 27 b. m. o godzi
nie 9 rano pod pomnikiem Miokiawioza.

W ycieczkę prowadzą prof. politechniki Dr 
M. Matakiewicz, Dr K. Wątorek i J. Łopu
szański.

Przeciwko polskim nazwiskom w zaborze 
pruskim gazety hakatyatyc-ne piszą:

„Przeciwko iwawoli w używania dwóch koń 
cówek przy nazwiskach przez Polaków, władze 
nareszcie wystąpiły energicznie. Donoszą, ie  w 
Poznański m n a k a a n o  wszystkim d z i e c i o m  
szkolnym, by przy podpisywania nazwiska pod
pisywały sin zawsze tylko męzką końcówką na 
„ski".

Ma to znaczyć, że władze nakazały dziew
czynkom polskim, aby podpisywały swe .nazwi
sko na „ski" a nie na „Bka", a więc np. Mary? 
Kozielski, a nie Marya Kozielska.

Wiadomość ta —  Jak czytamy w dzion
kach poznańskich — ^hakatystycrnych jest  
pospolitym szwindlem hakatystyoznym. Ustawa 
Rzeszy bowiem gwarantuje Polakom, aby w 
polski sporób się mogli podpisywać, jeżeli przod
kowie ich się tak podpisywali. Gdyby władze 
szkolne dziewczęciu polskiemu nakazywały się 
podpisywać na „ski", działałrby bezprawnie i 
wręcz przeciw ustawom; % żadna dziewczyna 
polska, której rodzice lub dziadowie poprawnie

się podpisywali, nie potrzebowałaby usłuchać 
takieb rjzkazów nauczycielskich, bo rozkazów  
nie licujących z prawem nikt słuchać nie po
trzebuje. Gdyby władze i>eczjwiśoie rozpoczęty 
na nowo kampanię przeciw nazwiskom polskim, 
wówczas rodzice polscy pow inni■ abronić córkom 
swoim wypełniania rozkazów nauczycielskich

Zdaje się jednak, że hakatyści, licząc na 
nieznajomość przepisów przez nauczycieli, roz
puścili fałszywą wieść, aoy ich podburzyć do 
bezprawnego prześladowania nazw.sk polskich 
Sąazą, że wsKutek braku uświadomienia na^o 
do w ego i obojętności wiulu rodaków, ziotają  
niepostrzeżenie zgermanizować nazwiska polskie 
i w Księstwie, tak, jak im się to udało już 
dawno na Górnym Śląska, gdzie poprzekręcali 
i zniemczyli pisownię nazwisk ludu polskiego 
w śmiesrny i barbarzyński sposób.

Zasadniczy wyrok w sprawie nauki języka 
polskiego W Prusach. W edług dotychczasowej 
prafe tyki władz w Prusiech wolno było udzielać 
nauki prywatnej małoletnim, niezależnie od tego, 
czy szkoły Już opuścili, czy nie, tyiko za po
zwoleniem miejscowej władz; szkolnej. W ten 
sposób uniemożliwiano osobom, które nie miały 
patentu nauczycielskiego, udzielania lekcyi ję 
zyka polskiego. Teraz wydał najwyższy sąd 
Rzeszy w Lipska wyrok, że praktyka powyższa 
była fałszywa. W ładza szkolna w Prasach ma 
tylko wtenczas prawo zakazu nauKi prywatnej, 
jeżeli nauka ta wkroczyła w jej kompetencyę, 
mianowicie jeżeli nauka prywatna ma zastąpić 
naukę szkolną. W srystkie więc dzieci, które 
szkoły opuściły, mogą otrzymać lekcye języka 
polskiego bez zezwolenia władzy szkolnej. Wła 
dza ,nie ma prawa zakazywać tych iekoyi

Ćwierć milion* koron postanowiło Tow. szkół 
Indowych niemieckich yydać na budowę nowych 
. z kół kresowych na Śląsku, aby bronić swego 
s f nu pos.adania. Z naszej strony aKeya obrony 
kresów łdzie tsk  leniwo, ie  znowu nikole w Ja- 
worzu grozi zamknięcie z powodu braku fun
duszów na jej utrzymauie. Aby je  zebrać urzą
dza Koio Pań T. S. L. dnia 29 kwietnia Raut 
z tańcami w salach starego teatru.

Sprzedaż biletów już rozpoczęto. Ceny ich 
s ą : wstęp na salę kor. 3.30, bilet familijny na 
4 osoby Kor. 11 —  wstęp na galeryę kor. 3.30 
i 2.20.

Raut rozpocznie się o godz. wpół do 9 wie
czór. Bliższe szczegóły programu podadzą w naj
bliższych dniach afisze.

Choroba ks. arcybiskupa Popiela. Jak do
nosi „Raryer Wrrszawski" arcybiskup warszaw
ski X. Popiel, dotknięty od kilku miesięcy prze- 
wlekłemi, lecz na razie nie budzącemi obaw, 
niedomaganiami, zapadł obecnie na z a p a l e n i e  
p ł u c .  Lekc rze, cznwąjący przy łożu chorego, 
stwierdzili s t a n  b a r d z o  g r o ź n y  sędziwego 
pacyenta, wyczetpanego już zresztą, pomimo 
iśc:e tytanicznej sity całego organizmu, tak  
d/ngą i komplikującą się niemocą.

Wobec bezpośredniego niebezpieczeństwa, 
grożącego życia X arcybiskupa Popiela, z .wia
domi no o tern członków obydwu kapituł, war
szawskiej i łowickiej.

P. Milewski Skarży. Onegdaj warszawski sąd 
okręgowy przystąpił do rozważania sprawy o 
dyfamacyę, wytoczoną redaktorowi „Kuryera 
Porannego" przez br. Ign. Korwin-Milev.akiego. 
Przed rozpoczęciem rozprawy przewodniczący 
sądu zawiadomił, że z rozporządzenia gen.-gu- 
bernatora(I) warszawskiego sprawa ma byc »ą- 
dzonana przy dizwi&rh z znikniętych (!) Publi
czność usnnlęto z sali, wkrótce jednak drzwi 
sądu otwarto, sprawa bowiem została odroczo
na i sądzona będzie ponownie w jesieni.

Skazanie łapownika. W toczącej się od 
dwóch dni przed sądem okręgowym warszaw
skim sprawie b. referenta oKręgu pocztowo- 
telegrafioznego warsz iwakiego, Eugeniuszu Zie- 
ieńskiego, oskarżonego o łapownictwo przy wy
rabianiu posad, awansów I translokaoyi służbo
wych przesłuchano kilkudziesięciu świadków, 
urzędników pocztowych. Według ich zeznań, pa
nowało ogólne przekonanie, że w okręgu pocz
towo-telegraficznym warszawskim nie da się 
nic zrobić bez łapówki. Doraazozony do „osta
tniego słowa" Zielenskij oświadczył, iż jest 
niewinny i że wierzy w przysłowie rosyjsk ie: 
„modlitwa do Boga- i ełużba dla cara (!) nigdy 
nie przepada". Sąd po dłuższej naradzie wyuał 
wyrok, skazujący Zielenskiego na pozbawienie 
wszystkich szczególnych praw i przywilejów i 
oddanie do rot urnsztanckioh na półtrzeeia ro
ku. Skazanego pozostawiono na wolności ta 
kaucyą.

Za ś w is t a .
Choroba Gustawa Mahlera, byłego dyrekto

ra opery wiedeńskiej i kompozytora, którego 
dzieło zamierza wystawić nasze Towarzystwo 
muzyczne, budzi ogólne zajęcie w kotacb me
lomanów, ceniących talent znakomitego mnzyka. 
Mahier znajduje się obecnie w Paryżu, gdzie 
zasięgnie porady znakomitego bakteryologa 
Chantemessa. Początkowo Mahlor zamierzał le
czyć się z następstw zakażenia krwi w Berli
nie, ponieważ jedfiak wszyscy tamtejsi znako
mici bakteryologowie wyjechali na ferye Wiel
kanocne, więc Mahier ma zamieszkać w pry- 
watnem sanatoryum w Nenilly, gdzie udadza 
się z nim żona i dziecku. Prof. Chantemesse 
oświadczył gotowość przerwrnia swego urlopu 
i ma powrócić z departamentu Al1 i er dc Pa
ryża, aby zastosować zastrzykiwania swego 
serum pacyentowi, który pokłada wielką ufność 
w kdiacyę znakomitego bakteryologa.

Samobójstwo malarza. Znany pejzażysta ro- 
■yjski, akademik Kryżyckij, odebrał sobie tymi 
dniami życie pod wpływem rozgoryczenia, i i  za
rzucono ma plagiat.

Kryżyckij wystawił był jako ostatnie swe 
dzieło krajobraz leśny z paszczy Białowieskiej. 
Obraz ten wypadł zupełnie tak samo, Jak obraz 
malarza Bowarda, i stąd 'urzut, iż popełnił 
plagiat. Tymczasem, jak się okazało, obaj ma
larze utworzyli swe dzieła na podstawie jednej 
1 tej i umej fotofrafii.

Wystawa klemotów. W ielki Durbar, jaki od
będzie się w Delhi r. b., z okazyi uroozyetośri 
koronacyjnych odznaczać się będzie nagroma
dzeniem historycznych klejnotów. Przodowszyst- 
kiem po długiej przerwie i niezliczonych wę
drówkach ukaże się Koh-i-noor, który zajmie 
naczelne miejsce wśród rożnych innych precyo- 
rów. Nizam Hyderabadn, najstarszy z książąt

panujących w kruju, posiada największy bry
lant, 277 karatowy „NIrrm", będący wszakże 
tylko połową innego olbrzymiego brylantu. Ksią- 
ae Nizam ma również w skarbcu swym inny 
jeszcze brylant, ważący 180 karatów, zwany 

Victorit". Źa kamień ten miał podobno ks. 
N;zam zapłacić ośm milionów marek.

Gaekwar Baroay ma posiadać trzy kamienie, 
słynne z swej wagi i wody: „Gwiazdę połu
dnia", bAkbar“ i „Eugenię". Pierwszy z tej 
trójcy waży 125 karatów i pochodzi z Brazylii, 
miał on kouziować w stanie oszlifowanym
1,600.000 marek. Ostatni, nadzwyczaj rzadkiej 
piękności, waży tylko 51 kar. i przei długi 
czas stanowił własnoso ekscesarzowej Eugenii. 
Właścicielom słynnego brylt mu „Saney" jest 
maharadża Patiali kamień ten był w posiada
niu króla Emanuela portugalskiego, króla Ja
mesa II., który to zabrał go ne sobą, gay ucie
ka! w r. 1680; następnie kosztowny kamień 
należał do Ludwika XIV) do Ludwika XV., do 
Napoleona i ks. Demidowa, aż wreszcie dostał 
się do skarbca maharadży.

Innym, równie znanym z licznych wędrówek 
ki mieniem jest „Agra", o klóry toczył się nie
gdyś w Londynie sensacyjny proces. W szystkie 
te jednak kamienie nie są jeszcze największymi 
i najpiękniejszymi na świecie, choć znane są  
całemu rwiatu. W skarbcach książąt indyjskich 
znajdują się drogie kamienie, wprawdzie nieła
dnie oprawione i źle oszlifowane, osadzone ra
zem z fałszywymi kamieniami i te ukazują się 
tylko, jako ozdoby turbanów lub strojów swych 
posiać uczy. Podczas Durbaru z r. 1903, ukazały 
się brylanty, które obudziły zdumi Hue nawet 
w Indyoch, gdyż istnienia icb nikt nie przy
puszczał. ManaradZa Darbhangi miai naprz. na 
sobie naszyjnik „Nanlakha", -który odziedziczył 
po Rana Sahibie; książę Gwalioru jest właści
cielem nie dającego się ocenić łańcucha z 13 
rzędów pereł jednakowej wielkości. Potentat 
ten przywdziewa również na wielkie uroczysto
ści szarfę z pereł, przewieszoną przer lewe ra
mię i dochodzącą do prawego kolana. Pod 
względem bogactwa w perłach może się z nim 
mierzyć tylko Maharadża Travancory, którego  
władztwo rozpościera się na połów pereł ceyloń- 
skich. Najpięknięjszy zbiór szmaragdów posiada 
maharadża Nepalu, ma on naprzykłud miecz, 
którego rękojeść stanowi jeden s&moragd.

Wymieniony wyżej Kob-i-noor był poprze
dnio własnością wielkich Mogotow, a dopiero 
później dostał się do Anglii. Książę-małionek  
Albert kazał go szlifować na nowo, poczem 
kamień z wagi 186 kar spadł do 106 karatów. 
Według świadectwa jubilera francuskiego z w 
XVII., niejakiego Tavernier Koh-i-noor miał 
ważyć wówczas przeszło 787 kar. i miał formę 
połówki jaja. Historya tego kamienia jest bar
dzo tajemniczą. Pewien W. Mogoł miał go no
sić jako sztuczne oko, a do dziś dnia jest on 
w lndyach symbolem władzy cesarskiej Podziw 
obudzą ttż  olbrzymi rubin i uzafir, znajdujące 
się w koronie angielskiej. W ogóle Anglia po
stara się o zaćmienie zbioru klejnotów indyj
skich, aby uzmysłowić DOtąr-ę cesarza Ind) j .

Liczba mieszkańców Paryia wedle przepro
wadzonego w marcu spisu ludności wynosi w r. 
b. 2,846.986, podczas gdy w r. 1906 było ich 
2,722.734

Nekrologia. W ja śle  nmart nagle na udar 
serca adwokat Krajowy Dr A d a m s k i  przy 
okolicznościach następujących:

W dniu 19 kwietnia odbywała się rozprawa 
sądowa, podczas której zrobiło się śp. Adam
skiemu niedobrze. Obecni Dr Chwalibóg, oraz 
Dr Kaczkowski widząc obfity pot na czole A- 
damskiego, oraz narzekania, i e  jest mu coraz 
gorzej, przerwali rozprawę i zaprowadzili go do 
domu. Tutaj złożyli go na sofie, gdzie za kilka 
chwil życie skończył.

Z Dr Adamskim, człowiekiem nad wyraz 
dobrym, zacnym mężem i ojcem — wybitnym  
znaweą prawa i obrońcą ludzi biednych i po
krzywdzonych, idzie do grobu postać sym paty
czna, a w ja śle  bardzo poważana. Nic dziwnego, 
ie  wielki żal ogarnął wuuystkich bez wyjątku 
jego współobywateli.

Ze sportu.
Kronika footoaNowa. (Rezultaty matchów ze 

Świąt Wielkanocnych —  wieiki sukces niemie
ckiego footballu — z matchów I Ligi angiel
skiej — Sprrta— W isła —  Craco,ria—Reprezen
tatywni: Królestw.. Polskiego).

Wiedeń. W. A. C.— Gricketer 5 : 0 ;  W. Sport- 
club—Vienna 4 . 0 ,  Simmering—RudolfshOgel 
3 : 3 ;  W. A. F C.— Fioridsdorf 9 : 2 .

Budapeszt. Leipziger Bewegungsspieler— M. 
A C. 3 : 0 ;  Engiish Wanderers—M. T. K. 4 :2 .

Praga. D. F. C.—-Bojahlubeen (Kopenhaga) 
5 : 2 ;  Slavia—Rastuoaroc (Anglia) 5 :3.

Cieplice. Teplitzer F, C.— Rapid (Wiedeń) 
4 :0 .

Opawa. Torekves— T-oppauer S. K. 4 : 2. 
Berlin. Herts —V. O. K (Rotterdam) 2 : 2.
W  Wiednia zakończyły się w poniedziałek 

zawody o „srebrną piłkę" i „puhar wielkano
cny",, obie nagrody przypadły tego rokn druży
nom tutejszym. —  Pierwszą zdobyli dawniejsi 
Atletikerzy obecnie Assotiatlon F. G. bijąc Bu- 
dapesti Atletikai Club 5 : 1 ,  drugą zaś Wiener 
Sportcinb.

Niezwykły sukces odniosła reprezentatywna 
drużyna Niemiec grając w stoaunku 2 : 2 w Ber
linie z reprezentatywną Anglii. J est to (oprócz 
zwycięstw Slavii) pierws: y  prawie wypadek, aby 
Anglicy wracali bes sn ad n ego  zwycięstwa do 
domu. Umniejsza cokolwiek ten tryumf ti oko
liczność, że drużyna ta ze względu na końcowe 
gry w mistrzowstwie I Ligi nie należała do 
najlepszych na jaką ojczyzna footballu zdobyć 
by się mogła.

Podobnie jak w Wiednia i w Anglii przy
szło podczas W ielkanocy do rozstrzygającego 
matchu „o pnhar" oczbkiwanegc ad dawua z 
niebywałem zainteresowaniem. Zdobył go podo
bnie, jak w roku zosz'ym Newcastle United bi
jąc w Cup Finał swegc najgroźniejszegu rywala 
Bradfort City. Matchowi przypatrywało się przeszło
70.000 osób. Również i zawody o mi^trzowstwo 
I Ligi zawodowych klubów mają się już ku 
końcowi. Mistrzem tegorocznym będzie, jak to 
już teraz nożna przewidzieć, Manchester Unitsd 
przed Aston Villą.

Jak nas informują z kół sportowych, ma 
przyj&ć do skntku w nadchodzący i obotę i nie
dzielę odłożone z powodu niepewnej pogody 
spotkanie W isły z A. C. Spartą

Będzie to prawdopodobnie jeden najwiąeąj 
interesujących matchów w tym sezonie, gdyż 
Sparta, której niezwykłą sprawność mieliśmy 
sposobność oglądać w ubiegłym sezonie, stale 
się polepsza, czego najlepszym dowodem Jest 
ostatnie * /aniał.* zwycięstwo nad reprezenta- 
tywą Ceskiego Svazn F. 7: 1 .  Nastręczy się  ta 
także mimowolnie sposobność do zmierzenia 
sił „Wisły" i „Cracovii“ tembardsiej, że prósz 
zmiany ówóch graczy Spindlera i Sronbka skład 
Sparty przedstawia się tak samo, jak zeszłego  
rokn.

W drożynie „Sparty" żnajdają się między 
inuemi sławni strzelcy: Belke, Karlik i Piłat. 
Matcho rozegrane będą na błoniach za boiskiem  
pozlotrowem.

„W isła", której barwy są zupełnie takie  
same, jak „Sparty" wystąpi w koszulkach nie- 
b.esko-czaruycb.

Wobec powyis*yoh iaformacyi npauajy wszel
kie pogłoski, jakoby skład „Sparty" uiegt śmia
nie ua gorsze

Równocześnie zapowiada „Graco la" w te 
same dn zawody z reprezentatywną drużyną 
Królestwa Polskiego. Spotkanie to, dla młodych 
i jeszcze niedostatecznie wyrobionych spormma- 
nów z za kordonu, będzie raczej szkołą, aniżeli 
rzeczywisty walką, gdyż pod względem wyćwi
czenia stoją oni dopiero na tym poziomie, co 
biaio-czerwoni przed dwoma laty. Kapitanem  
drużyny, a zarazem jednym z najlepszych gra- 
czbn jest jeden z dawnych członków „Cracovii" 
p. B Mii ller.

Reportu*!* teatru mleJsUegt w Kukowie,
Piątek .jAglawena i Selisetta". 
sobota. „Mój przyjaciel Tadzio".
Niedziela popoł. „Szklana góra".
Niedziela wieczór. „Mój przyjaciel Tadzio". 
Poniedziałek. „Nora*.

taiła litaracho-artystfcina.
Polskie Towarzystwo balneologiczne rozpo

czyna X. rok swoich wydaw nictw : „Przeglądu 
zdrojowe kąpielowego" i „Przewodnika tu 
rystycznego" oraz „Przewodnika po Galicyi", 
którego obecny rocznik głównie poświęcony bę
dzie opisowi zdrojowisk i uzdrowisk Krajowych.

Wydawnictwa te umieszczone będą, jak co
rocznie w przedziałach I. i II. klasy wszystkich  
pociągów, kursujących po Galicyi, a głównie na 
liniach prowadzących do zdrojowisk —  z okazyi 
sań X. Zjazdu lekarzy i’ przyrodników polskich, 
mające gr się odbyć 1 8 — 23 lipę a b. r., rozdane 
będą wszystkim ucresenikom Zjazdu, a nadto, 
jak zawsze znajdować się będą po hotelach, re- 
>*tauracyacb, cukierniach i kawiarniach.

Ponieważ wydawnictwa są już do druku wy
gotowane, przeto uprasza Polskie Towarzystwo 
balneologiczne wszystkich P. T. interesowanych 
o łaskawe jak najspieszniejsze nadesłanie ogło- 
Bzeń reklamowych, korespondencyi zdrojowych, 
k l i s z ,  wiadomości bieżących, artykułów i t. p.

Bliższych wyjaśmoń udziela Redakcya i Aćmi- 
stracya Wydawnictwa „Polskiego Towarzystwa 
Balneologicznego", Kraków, ul. Batorearo 1. 1.

Powszechny „Poradnik" wojskowy. Bardzo 
pożądany i praktyczny podręcznik w wszelkich 
sprawach wojskowych i taksalnych opracował i 
drukiem ogłosił p. Sylwester Czarnecki, urzędnik 
Magistratu we Lwowie. „Poradnik" napisany bar
dzo jasno i preystępnie, daje odpowiedzi i rady 
na wszelkie możliwe zapytania w sprawach woj
skowych, z i wiera nadto dokładne informacye 
co do wnoszenia najrozmaitszych podań z li- 
cznemi ich wzorami. „Poradnik" jest do naby
cia u autora w X Dep. Magistratu po 1 koro
nie.

Za artykuły  w t«] runryes redakcya ule prsyj * 
crujije żadnej odpow iedatalociri-

P O  O D R Z E
głów n ą rzeczą je s t  podnieść na- 
pow rót siły  chorego, aby przez 

A ( J C P t o  uniknąć niebezpiecznych kour ■ 
MBtffjĘjjK  p ikacji. Emun va  Scotta  je s t  

tym  w zględ zie  najlepszym  
/K Ę k S u F “̂ przyjacielem. — E m ulsya S co tta  

składa się  w  przeważnej części 
m  lN f l f '  z n1jczyściejszego , najlepszego  
| p  U  i n ask u teczn iejszego  norw eg-  
%  n J H  sk ieg o  tranu w ątrob ian ego, a 
W f t S a .  m m̂o tego  je s t  nadtw ycza] s m i-  
Y y l g p f e .  czna, łatw iej straw n a i rzeczy- 

fm  w iście  sk u teczn iejsza  aniżeli zw y-
. ccajny tran w ątrobianv.

Prawdziwa tył 
ko z tym zna
kiem — rybaka
— ozn&ozaja- jesr n iezaw odnym , pew nym  i zna- 
Cy*Sootta kom itym  środk iem  w zm acniają

cym, który z pew nością  i W am  
p izy n iesie  pożytek .

Cuna oryginalnej flaszki 2 K 50 h. 
Do nabycia we wszystkich aptekach

Emuitya Sootta

Przewodnik kraktjwskl.
M u z e u m  L s i ą ż ą t  . I z a r t o r y r k i c h  (ulica Pł- 

jarska) otw arte dli. zwiednrjąeyci yr* wtorki i piątk. 
od godziny 9 do 1 w południe, o  He w  te  dnie nlr 
przypadają św ięta.

W y s t a w  » T o w a r v g t w » P ]  z y j Łc i ó |  S z t u k  
P i ę k n y c h  przy Placu Szczepańskim 'ciw arh, codełen 
nie od godziny 11 do 4.

G r o b y  z a s i n  o n y c d  (w s y p c ie  na Skałce), 
g r ó b  S k a r g i  (rr kościele św. Piotra), oraz S k a r 
b i e c  kościoła N. P. Maryj oglądać można w chwilach 
wolnyoh od nabożeństwa za zgłoszeniem się do za- 
krystyi.

G r o b y  k r ó l e w s k i e ,  g r ó b  M i c k i e w i c z a  
s k a r b i e c  w katedrze na W awelu zwiedzać mońar 
w dni powszednie o godzinie 10, w niedziele i święta  
o godzinie 11 i pół przed południem.

M u z e u m  e t n o g r a f i c z n e  otwarte jest zaw
sze we czwartki, niedziele i iw ięta  od g o d i. 11 do 1 
popoł. i zwiedzać je można za opłatą JO hal. od osób 
dorosłych i 10 bal ud małoletnich Muzeum mieśoi 
się na ul. Studenckiej I 7, parter.

odpowiednie medalionie i srebrne, 
obrazki artystzezne i zwykłe, 
Książeczki do nabożeństwa i t. p.

Figurki M. B. z Lourdes i Niepok ?o cz .  różnej wiel
kości, ks ią że czki nab. majowe, Lampki i kw iaty na 
ołtarze, Kongreg. medale i Dyplomy (własny nakład).

Książki do nabożeństwa, Pamiątki z Krakowa o cenach zupełnie niskich poleca Największy DewesyBnili.
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T n lf tT n lo T n T o In lo T o T o fo T n ^
Zakład a r ty  s t  y c z n o -  
I. unii nil u .  i bodowi.

Józefa KULESZY
> naprzeciw cmentarza 
| w JLrakow e posiada 
w i e l k i  w y b ó r  goto- 

J  wych pomn ów z pia- 
| sb owca, granitu i mar

muru. Podeimuje się 
wykonania giobów  w 

' miejscu i na prowin- 
cyi. Telefon 759.

P oszu k iw an y  od 1 lip ca  b. r.

R Z Ą D C A
któryby m ógł zarazem prowadził gorzelnię, 
do majątku w 'rodkowej Galie-1 Zgłoszenia 
i odpisami świadectw pod R. A. G. poste 

restante Eułacayce. 
Nieuwzględnione zostaną bez odpowiedzi.

NA POST
Sardynki francuskie, włoskie, hum- 
mary, ło so ś marynowany i wędzony, 

pstrągi i inne konserwy rybne
P O L E C A

Wojciech Olszowski
od Krakam i;;, m j ł* * R f i ic k . j

Inw entarz m a r t w y
Z dwóoh folwarków: młocarnia H ofb en » & 
Schrantea, mo-or benzynowy „Gnom1- 8 HP, 
młocarnia ręczna, 2 żniwiarki, siewniai rzę
dowe i rzntowy, grabiarka, pługi, pogłębia- 
cze, wyorywacz do ziemniaków, brony sprę
żynowe i zwykłe, grnbery, sieczkarnia, wózek, 
faeton oraz rozmaite narzędtia gospodarcze 
w y s p r z e d a j e  s i ę  z w o l n e j  r ę k i  i 
d r o g ą  i i c y t a c y i  w majątku G ó r k a  
N a r o d o w a  p o d  K r a k o w e m  poczta 
Prądnik Czerwony telefon 1480. LiCytacya 
odbędzie się w G ó ro  Narodowej w ponie
działek 14 b. m. pe południu. 541 3 1

która dba o pie- 
lęguew aniezdro  
wej c e r y ,  — 
szczególniej zaś 
gdy pragnie u- 
aunąć piegi, u- 
ryskać delikatną 
m iękką skórę 1 
białą oerę myje 

s :ę tylko
mydłem
llllowem
z Konikiem.

(Zuak ochronny 
konik).

B e r g m a n n a  
& Co., Tetschen  
a. E. — Sztuka 
po 80 hsl. Do 
nabycia wewszy- 
atkicb aptekach, 
drogueryach i 
składach perf.

l H u a y a H A  wydawać 25 kor. za skom- 1H8CZ6UV  plikowane aparaty do go- 
enia, z ozybko psującymi się ostrzami, — 
nogąc otrzymać w lepszych handlach za 10 
tor o wiele lepszą, pojedynczą i zupełnie 

doskonalą

(f z patent, przyrząd* n bezpleczensłwal
Szwajcarskie brzytwy Arbenaa, z k u t e m l  
ostrzami do wymiany są zawsze pod gw a
rancją  doskonałe i zyskały sobie, dzięki 
■wej nadzwyczsjnej jakości i niezawodności 
sław ę światową. Każdo ostrze Arbenza od
daje lepsze i trwalsze usłngi, aniżeli tuziny 
elastycznych kling w przyrządach do golenia. 
Cena kompletnej brzytwy od K. 4.50 wzwyż. 

Zwracać baczną uwagę na nazwę:
Ad. Arbtnz Jtngh., Lausanne (SchweiU).

,Cenniki darmo i opłatnie. 151 529 4

10 koron dziennie i
Łatwy zarobek dla każdego w mieście i aa  
w si, tak ie  w całkiem małych miejscowościach. 
Priyszlijoie swój adres nr ka rice  poczt, du 

firmy Jak. Konig, W ien VII—#71.

MflfTIIh BflUlU
w TABNOWEE.

Skład papiera i drukarnia 
komercjalna 

POLECA

Iflno k o p e r t  z  f irm ą  k u p ieo -  UUU k ą  Ł L ,  u r z ę d ó w . JŁ5 .

Z n a k o m ic ie  g u m o w a n e .

C. K. AUSTRYACKIE KOLEJE PA w STW O W E.
(C. K. Dyrekcya Kolei Północnej).

WY C I Ą G  Z ROZKŁADU J A Z D Y
p o c i ą g  ów osobow ych przych o d zących  i odchodzących z K rakow a.

Walny od fl października 1909 r.
W kierunku do & z Trzebini, Granicy, M ysłowic, Bielska, Opawy, Ołomuńca, Berna i Wiednia.

141

458
520
549
928
810

358 538 714 920 20o 231 612 640 1000 1030 1 i z Krakowa do i 1 255 553 613 728 946 1158 247 507 818 958 1142
446 641 759 1032 305 316 721 750 1048 1119 do Trzebini z 216 507 530 631 845 110 0 208 358 739 857 1059
626 745 — 1153 504 504 — 901 llbu — do Granicy z — — — — 655 924 — 214 605 605 932
— 745 — 1219 507 507 — — — — do Mysłowic z 93 / — 154 611 611 —
609 935 935 151 551 446 — 1033 — — do Bielska z 1126 — — — 612 736 1210 {26 610 6*8 »56
827 1147 1147 339 944 637 — 1258 — — do O pawy z 1040 — — — — 602 1104 936 432 340 710
934 258 258 543 1126 738 — 218 — — do Ołomuńca z 1013 — 1218 — 1218 406 948 810 238 118 558

1142 4O0 §  339 716 § 513 9^8 — 616 616 616 do Berna z 625 — 1035 — 1030 §1103 817 544 §1221 1107 410
1248 756 341 957 513 957 — 651 620 709

'
do Wiednia z

1
745 905 950 — 622 1045 740 — i  205 800 310

8 vi& Lundt nburg

W kierunku do i  z Podlgórza-Bonarki.
852
920
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Pociągi pospieszne oznaczone są tłustym drukiem. — Czas nocny od 6 wiecz. do 5 '59 rano, oznaczt "e  są podkreśleniem minut.

Cooo?... Papa nam pozwolił! Wszak ło są Jacobi‘ego

Każde 
pudełko

Prawdziwe tylko "

nadzwyczaj 
interesujące

CH RZEŚCIJA Ń SK I BANK LUDOWY
pod firmą*

Chrześcijańskie Tow arzystw o
oszczędność Ili pozyćzek

w Krakowi?, Plac Maryacki 2. 

przyjmuje wkładki"oszczędn. na 5%
i oprocentowuje je  cd dnia^włożeaia.

Udztela swym członkom pożyczki hipoteczne, wekslo
we, za poręczeniem i na podkład na dogodnych warunkach.

Godziny urzędowe: od 9-1 rano codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt.

Restauracya 
Hotelu pod Różą
ui Krakowie, ulica Horyańska I. 14,

pozostaje obecnie pod kierownictwem  rutynow anego fachowca

Władysława Bogackiego
zarządcy H otelu pod R óżą

i poleca znakom itą kuchnię domową, doborowe napoje, piwo okocimskie, 
piizneńskie i żywieckie. Wchód do bufetu od ul. św. Tomasza. Ceny umiar
kowane. Przyjm uje zamówienia na zebrania towaszyskie i wesela. Wędliny

własnego wyrobu

T e c h n i k u m  IK Iittu )?
Dyrektor: P r o f .  A . H o iz t .  v  .•■ ■ ‘u a - ,

W yższy  Zakład naukow y d la  w y k sz ta łcen ia  >■- . b u 
d o w ie  m aszyn . — Oddzielne oddziały dla inżyniou werk-
mistrzów. — L aboratorya e lek tro tech n iczn e i m a s- arszta ty
fabryczno-nauK O w e. — W  roku szkolnym 36 było kszta.v _.,oh się 361(5.

Programy etc. udziela Sekretaryat. 26133 1

Kilka głębokich parcel
lub całość około 1.20CJ s^żni z uchwalona jej 
regulacyą i ulic do nie] — za pr-jstępną  
ceuę do sprzedaniu. W iadom ość Kraków, 
Półv sie-Zwierz. ulica Mickiewicza 9. I. p.

Narożny dom
18 lat po przebudowaniu, w olny od podat
ków około 1500 m. kw. ulica Krakowska 38 
W olnica 2. DO SPRZEDANIA, Pędz-chów 
12 parter. 387 4 4

L .  T O R H A S Z K I I W I C Z
CPTYK i DiCCHANIK

w  K r o k o w ie ,  u l .  F lo r y a ń n k a  L . Sc. (Hotel Drezdeński), Telefon 3001

Poleca: O ku lary, CwiUiery, Term om etry,barom etry. Lornetki pryzm ow ą

Posiądając własną szlifiernię do gzkier kombinowa
nych, jesi w możności wszelkie zamówienia na szkła  
podług recept p. p. Okulistów wykonać w krótkim  

czasie jak najdokładniej
U rządza dzw onk i e lek tryczn e , T e le fo n y , GromO;

chrony w m iejscu  i na p row incyi.
W szelkie '-.mówienia ■ prow incji odw r.taą  M śd fc

1 1 Firm a Istniejąca od r. 1869. I X

Pożyczek na io$y
i  in n e  p a p i e r y  u ia r t o ś c io m e
które są  urzędow nie notow ane, udzielam w każdej w ysokości za kwitem 
zastawniczym lub na rachunek bieżący pod najkorzystniejszym i warunkami.
Zwrot takich pożyczek może nastąpić wedle życzenia strony naraz 

l u b  w d o w o l n y c h  r a t a c h  m i e s i ę c z n y c h .
W ykupuję tak ie  lo sy i papiery wartościowe zastaw ione w bankach, kasach  
oszczędności, lub u prywatnych osób  i można je u mnie pozostawić w de
pozycie aibo sprzedać. Na życzenia można te papiery zaraz napow rót nabyć 
na dogodne raty miesięczne, przyczem całą cenę kupna, po strąceniu odpo
w i e d n i o  zadatku a w łaściciel losów zachow uje pełne prawo do gry.

Edward Urban, dom bankowy w Bernie
Wielki^ Plac 23— 25, we własnym domu. 465 5 1

i 3 'Idnych s ta ‘ych od sprzedawców angażuje się wszędzie TT

3 letnia pisena gw ar&ncya.
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5  k o  r o  n !
k osztu je  m ój p raw d ziw y  szw ajcarsk i 
p aten t, k otw iczn y  rem ontoir  „System  
R oskopf* Nr. 4u60, z m asyw nym , an ty- 
m agn etyczn yn  w erk iem  k otw icznym , 
z tarczą prawdziwie emaliowaną, nikio- 
wemi kopertami, z ozdobną przykrywą na 
werku, 36 godziD idący (nie l2  godzin!) 
z ozdobnemi i złoconemi wskazówkami, 
jo k ła d n ie  u regu low an y  <. . . K. 5 — 
Nr. 4062 z sekundnikiem . . . K. 6-— 
Nr. 4098 z prawdziwemi srebrnemi 
kopertami, bez sekundnika . . .  a , 11.— 
Nr. 4101 z sekundnikiem . . . K. 13 50 
Nr. 4079 ten sam w stalowych kop. E. 6’80 
W ymiana dozwolona lub i? rot pieniędzy. 
W ysyłka za pobraniem lub nadesłaniem  
pieniędzy z  góry przez: Pierwszą fabrykę 

zegarków
I i i n i l ( 9  P n n r o ilo  ck.Nadw.Dost. » Brtix 
n a m id d M H lia U d N r . 3535 w Czecbaoh.

Boga,to ilustr. katalog z przeszło 3.000 rycin wysyła slęnażyczenie dan iio i opłatnie.
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R iądowo uprawniona

Fabpyha w ó u  miner, sztucznych I specjał. leczniczych
pod firmą

R. RZRCH I CHimiRSIU
w Krakowie, ulica »w. Gertrudy, 1. 4.

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak., polecone
przez toż Towarzystwo

W OŁY miHERHLHE SZTUCZNE
odpowiadające składem chemicznym wodom:

lillAihli], GlE8BhQbiepsliid], Sitarskie), tficny, Homburg, Hisilngen,
tndzleż specjalne lecznioze jak : litową, bromową, jodową, żelaństą, kwaśną, 
oraz inne wódy mineralne z przepisu prof. J a w o r s k i e g o .  Sprzedaż cząst

kow a w aptekach i droguoryach. — Cenniki na żądanie darmo.

k#W
>1

i, u u iji j ,  i n

Eleonory Księżnej Lubomirskie, w Szczucinie M
odznaczona medalem na wystawie przemysłowo-rolniczej w Jarosławiu, ma
obecnie do zbycia większe zapasy swoich wyrobów przedniej jakości, prze
chodzące swoją dobrocią wszelkie wyroby krajow e i zagraniczne, po cenach 
zniżonych na rok  1911. — Przy większym  odbiorze przyznaje znaczne 
opusty i udziela fakże włościanom kredyty bezprocentowe na przeciąg je 
dnego roku za przedłożeniem świadectwa z gininy i Urzędu parafialnego. 

Zamówienia przyjm uje i bliższych inforniacyi udziela
Zarząd k)óbr w Szczucinie.

(Kinematografy
1 nstatuj“ zupełnie bezpłatnie i urządza po konkurencyjnych cenach, 

Josef PresImayer^Wien.yil., Neustiftgasse 121. Pierwszy i naj
większy w*Nionarchii^warstatjdla wyrobu i repaiacyi kinematografów. Pouczę- 
niia i sposób kierowania darmo. 269 IG

ZAŁOŻONY W  BOKU 1871

ZMLAD 
fcETYST.-MUElIIflllHI
MU TIEMSECKICfl
■ bthwli, laksiiiki l. 7.
(żo s i wLuay). l^U een 482

Podejmuje sią wykeaywewia 
wesełkiek rebót w zakres t«B 
wekedaącyeh a w szeregój. 
m M  g r e k  e w e ó w t p e m -  
a l k ó w  tek  w miejscu, jak  

aa prow incji, la le c a  wielki wybór g o 
towych penaaików ■ płaakowea marmuru 
14M 1 graaite.

przyjęty będzie zaraz do H w ilu  J. PIEKŁ 
w Podgórzu. 637 4

W Krakowie, ul. Kanoniczna I. 18. 
JEDYNA W KRAJU

FABRYKA PASÓW
maszynowych

Ignacego Wurma

na a rzedaź. 100.000 sztuk  2-lotnie, 
sosny czarnej, 100.0C0 aztuk 2 letn 
sosny pospolitej Ucząc po 5 koron zj 
tyaiąc, stacya kolejowa Dobromil. — 
Sadzonki są nieprzeszkófKowane do 
borowe — sortowane. Zgłoszenia di 
Magistratu miasta Dobromila. 521 31

polakc, wyznania n .  kat., wieku około lat 30. 
władającego językiem polskim i niemieckim.

Kandydaci, którzy ukońozyll studya uni
wersyteckie, mają praktykę p avn iczą i ob- 
znajomteni są z pod? ójną rachunkowością, 
będą mieli pierwszeństwo p^ed innymi.

W ysokość poborów służbowych będzie 
zależała od kwalifikacyi kandydata.

Do pudan należy dołączyć o d p i s y  suib- 
dectn i dokładne curriculum ritae  

Na ogłoszenia nieuwzględnione nie damy 
odpowiedzi. 5 i j  S 1

Krzbszowice k. Krakowa d. 19 Kwietnia 1911.

Kancelarya główni Dóbr i interesów 
Hr. POTOCKICH w Krzeszowicach.

Dr. Henoch m. p.

Kupię majątek
z gorzelnią w zachodniej Galicyi, blisko 
Krakowa; .-łożę gotów kę 400.000. Z g łe^ e-  
ma pod : Salawa Kc pyczyńce. 545 7 1

Cześć Maryi
ożyli o pobudkach i środkach nabożeństwa 
do Najśw. Maryi Panny. K siążkę tę, liozącą 
8° IV-|-480 stron (razem 71 czytań i naus 
napisaną przez X. Dr. J. Górkę, prof. teo
logii w Tarnowie, poleciły i oceniły bardzo 
kurzysttil. fachowe pisma polskie.

Książkę nabywać można aibo w pras, a 
autor , lub za pośrednictwem księgarń' Kgi 
brosz, kosztuje 4 kor. 543 3 1

Ś P I E W A C Y
muzycy, tancerze i inni, na występy poszu
kiwani. Oferty z wyraźnym nazwiskiem i 
adresem przesyłać „TEATR11 Kraków pastę 
restante. Anonimy do kosza. 648 3 l

L ekcjri  deklamacyi
udziela ar1 dr&m Bonerowska 5, ofic. par
ter wprost. 549 S 1

Od I korony

Sukienki dziecinne
Od 4 koron

Suknie damskie
przyjmuje się do roboty: ulicą Grodzka 18 

Ul p. front.

Lipsk Frltdr. Medtkr,
W łaściciel słynnej w 
cal m świacie piarwa- 
tnej Akademii ban<Le. 
wej. Prospekty darm#i

łteienlto Smółki kcs-aŁdylbnej właścicieli „Głosu la iv d u u V>>uawca i odpcwiebziaiujr redaktor \»iodsiiuicra Stiychweki. Drukarnia ^Głosu Narodu“. (pod sarz. J. R, Dobnaoskiego w Krakowie, uL św. Tomaaau 8t,


